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na cały rok
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52 zła.
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8 zła.
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3 zła.

3 zła.
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oszenia itp.) przyjmuj?

bourg Poissonifere 33); w W l e d n l n  pp. Haasenstein ^ S ^ r .^ T t S V  Pradze), K. Mosse 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), Ą.Oppel*. Sta!be w Frankfurcie
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium . Daube P

H ę k o p l u n a  Mdsyłane K edakcyi n ie zw racaj? s ię , fecz byw aj?  niszczone.

Kraków 13 stycznia.
Korzystając ks. Bismark z prądu libe­

ralnego, którym się posługiw ał jak  wiatrem, 
co dął w  jego  żag le , łatwo uzyskał uchwa­
len ie ustaw majowych, które pozbawiły ko­
śc ió ł katolicki praw, a kilka milionów oby­
wateli wolności religijnej. Tryum fowali li­
beralni przez lat k ilk a , marzyli nawet o 
w ejściu do gabinetu, a gdy ich ta nadzieja 
zaw iod ła , staw ili rządowi opozycyę i od­
rzucili projekt ustawy przeciw socyalistom. 
N ie  uląkł się  kanclerz i podjął w a lk ę : roz­
w iązał parlament niemiecki i przedłożył no­
wemu parlamentowi obostrzony więcej je ­
szcze od pierwotnego projekt ustawy. Nastra­
szy li się  liberaliści, by kanclerz nie odepchnął 
ich zupełnie i nie zwrócił się  przeciw nim, 
zwłaszcza, gdy rozpoczął już rokowania ze  
Stolicą Apostolską; pokornie w ięc przyjęli 
ustawę. Jak przez ustawy majowe nadwerę­
żoną została konstytucya a niektóre jej pa­
ragrafy zostały wykreślone; jak  stworzony 
został stan wyjątkowy dla w ielkiej liczby  
obywateli i  ustanowione osobne sądy dla 
przekroczeń ustaw m ajow ych; tak również 
ustawa przeciw socyalistom  zeszłej jesien i 
uchwalona, wyklucza z  pod prawa pewni 
liczbę obywateli za ich opinie polityczne, 
a nadto władza administracyjna otrzymuje 
przyznane sobie atrybucye wykraczające 
przeciw konstytucyi, które pozwalają or- 
gknom jej orzekać bez sądu o wolności po­
bytu i zamieszkania, Bkazywać na ostracyzm  
i  zaprowadzić cenzurę nietylko na przy­
szłość ale i za przeszłość.

Na drodze raz rozpoczętej ścieśniania 
wolności, obcinania konstytucyi i zaprowa­
dzania stanu wyjątkowego, wniósł ks. Bis­
mark przed Radę Związku niemieckiego 
nowy projekt ustawy, który opatrzony sank- 
oyą Rady związkowej , wniesionym będzie 
przed parlament za’ pierwszem jego zebra­
niem się. Ustawa ta odbiera deputowanym 
wolność słowa i ustanawia dla nich nowy 
trybunał złożony z prezesa Izby i dwóch 
jej wiceprezesów oraz z dziesięciu deputowa 
nych. Ustawę tę nazwano już „kagańco 
wą,K bo zadaniem jej zamknąć usta tym 
deputowanym, którzyby chcieU ukąsić kan­
clerza, a skarżył się on już nieraz na opo­
zycyjnych mówców, że drażnią delikatne 
jego nerwy. On sam jeden pragnie zachować 
sobie wolność kąsania, on sam zachować chce 
sobie prawo rzucania obelg a nawet kłamstw, 
któremi szafuje bez miary; on Barn w pro­
cesach, które wytacza o obrazę osoby lub 
urzędu swego, uwalnia się od stawania 
przed sądem!

K onstytucya niemiecką z d. 16 kwietnia  
1871 mówi w § 30: „Żaden członek par­
lamentu nie może być kiedykolw iek za 
sw oje głosow anie albo za wyrażenia użyte 
przez siebie w  pełnieniu sw ego powołania 
śaiganym sądownie lub dyscyplinarnie albo 
też poza obrębem parlamentu pociąganym  
do odpowiedzialności."

U staw a nowo projektowana znosi zupeł

nie pow yższą rękojmię nieodpowiedzialno- 
ici deputowanych; owszem  poddaje każdego  

z nich pod jurysdykcyę kom isyi z 13 człon­
ków  złożonej, która ma prawo m etylko na- 
ganić mówcę, ale w ykluczyć go z parla­
mentu na pewien przeciąg czasu albo na­
w et na cały okres prawodawczy, pozbawić 
go wybieralności, zabronić ogłoszenia mowy 
ego w  zapiskach stenograficznych i zabro­

nić dziennikom powtórzenia jej a wreszcie 
ma prawo staw ić deputowanego, którego 
tom isya chce ukarać w  inny, dotkliwszy  
eszcze sposób, przed sędziego karnego.

W e w szystk ich ciałach obradujących 
irzewodniczący ma prawo odebrania głosu  
mówcy bądź za odstępowanie od przed­
miotu, bądź za przekroczenie przyzwoitości, 
nb za obrazę; a od tej decyzyi słnży pra­
wo odwołania Bię do całego zgromadzenia 
ttóre pełni juryzdykcyę dyscyplinarną nad 
swym i członkami. Już nieraz nadużywano 
i tego przepisu regulaminu ciał prawoda­
wczych tam, gdzie życie parlamentarne me 
jest rozwinięte, a w alka stronnictw nie jest  
poskramianą wytrawnością i rozumem poli­
tycznym. Stronniczość w iększości parlamen­
tarnych znaną jest dobrze z  Berlina i  W er­
salu, a nawet i w  W iedniu dawała się  nie­
kiedy uczuwać; ale nigdzie m e sięga  ju- 
ryzdykcya parlamentu po za jego  ściany, 
jak  w  ustawie projektowanej przez ks. Bis- 
marka; żadna bowiem Izba nie ma prawa 
pozbawić sw ego członka mandatu nadal

r e ^ ^ l f o 0 V p u « o w a .r  
ale oraz sędziami swoich ‘ miej„ zaś w ale  doniosłości usta ^majowych i me
i zegoś więcej potwornego nikt dotąd m e U .g(j ?j3 duchowieństwa katolck-e bez zaprzeda-
w ym yślił, aby instytucję parlamentu spo- L ;a s sreg0 sumienia poddić się takowym nie może. 

wierać O dy bowiem w  W ersalu doszło U ,  cel8m tego w szy teg o  jest, żeby wykazać tak
T t n ł P  w iększość unieważniała wybory w Anglii jak  %  Niemczech, iż wszystkiemu są wm- tego, że w iększość umewa y  j  i ^  papież i dobroduszny Ce-
- ej szóści dla tego , Ze j e «  ucznwy gt . . kozłaffi 0fi*rnym ich zawziętość Na

to już w  Berlinie 13 członków Izby I s?bo tylko to mf)4aa edowiedzieć, że Oj:
ma być ustanowionych sędziami nad w szy- L iec gty z najwigkazą konsekwencją łagodności i
ntkimi kolegam i swy? ii- W  parlamencie sbęCi zgody postępować będzie aż óo t o jgr  inicy,
po-rnakim gdy go raz zwołano, musiał Che- którą mu jego władza nijom jinawskażei że ani 
egipsKiin, g iij o ! MftklftmacTa dzienników. ani mowy p. Faltoniepo-
diw pewną część deputowanych przepędz ^ zb:ó z drogi, jaką sobie zakreślił. Stolicę
na lew ic ę , bo w szyscy  cisnęli Bię do la w L  nie tak łatwo oszukać i wie ona bar-
orawicy, nie chcąc, aby ich me posądzono, K 0 dobrZf!> jskim je3t rzeczywisty stan Kośeicła 
że stoi a w onozycyi. Parlament egipski był ko- katolickiego w Niemczech, a z listu 0;ca Sgo do arcy- 

skończyła sic  w  por,. L * £  “ ' i t W L S T S J ’w  
zanim państwo nie runęło w  bankructwie. ] J ^  zbłąkanych owieczek osłabić nie będą 
Parlament berliński zaczyna tragiczny przy-l Bt*Q|e j 4e njgdy z dobrą wiarą twierdzić me
ńerać charakter, bo nad głow ą jego  za- | będzie można, jakoby to Ojciec sty był przsszko- 

wieszono miecz damoklesowy. Śmierć jego  I ją do harmonii i zgody pomiędzy państwem a Ko 
aieochybna. Jeźli ta ta w , b » m „ -  t e ł s m . ^  ^  d!ieMikipodlj , W-
kową, zostanie obalony, jeś li ją  uchw , . q wiadomości o ztosunkach pomiędzy rządem 
w  nicość się  rozpłyme. | Rosyjskim a Stolicą Ś. i tutaj chciałybjrw publi­

czności rozsiewać mniemanie, Se tylko czekać cnwiu 
kiedy się stosunki dyplomatyczne pomiędzy Waty- 

a Pcforahnrff-Bm na nowo zawiążą. Dla te-

R z y m  8 stycznia.

to jest pozbawić jego wyborców prawa 
wysłania go jako swego wybrańca; żadna 
Izba nie może wykreślić mowy deputowa­
nego z protokołów swoich stenografowa­
nych; żadna wreszcie nie może zabronić 
dziennikom od niej niezawisłym wolności 
wydrukowania mowy czyjejkolwiek;, wre­
szcie żadna nie pełni obowiązku prokura­
tora, oskarżając swego członka przed
sądem. . . . . . .

Jeden z  dzienników angielskich powie
dział, że ustawa podobna zamieniłaby par 
lament w „koszary parlamentarne". My po 
wimy, że ustawa taka musi stać się gro 
bem wszelkiego życia parlamentarnego 
wobec niej nikt mandatu przyjąć nie może 
jeżeli nie chce być bądź ofiarą komisyi su- 
perarbitralnej, bądź jej członkiem—  a me 
wiemy, która z tych alternatyw byłaby 
bardziej uwłaczającą.

Motywa projektowanej ustawy dają do 
poznania, że id z ie  w niej przedewszystkiem 
o niedopuszczenie socyalistów. Ależ jeżeli 
przypadkiem znajdzie się w parlamencie 
jeden albo dwóch zwolenników tych do 
ktryn, których nie zdołała policya pochwy 
cić na mocy przyznanej jej przez ustawę 
o socyalistach władzy i wywieść ich lub u-
 X  i n l i  r r n  n e ł n ( 3  V P Y 1 1 A  W l l l l W  R l l l Z T C

4 « t t i »  i kaaem » Petersburgiem na nowo .KORESPONDENCYA „CZASU
burga konferował kilkakrotme z Sekretarzom Sta­
nu. Ks. Urusow wio bardzo dobrze, że od - cza­
su zoiewagi wyrządzonej Ojcu Smu w (aerwcu 1877,

x  — i — h  m m i *  v # * . i s * x
n i k a c h ,  s t a ł o  s i ę  od dawna potężnom narzuto I g  dlatego tylko peryodycznie donoszą
Szkodzenia Kościołowi w sprawie ł^tolichiej, ^ en ij I wnrowadJ.^ w b^d katolików pod berłem
gdy może tyle, co w sie rosyjskim będących, nasuwając przypuszczenie, ieRo-
iziało samopaa i w pojedynczych wypąyacli,_ta się | o b ^ stosunkaSi Js Watykanem pozo- 
dzisiaj dzieje systematycznie, tak że n̂ie truini ,7 . *e nawet Papież mnaie postępowanie rządu
macać się związku drięnnikćw w z m a M . ^ liĉ 0 j prześlą

1 co^zo4 strony kuryi | dowanie jego nieszczęśliwych poddanych katolickich
tsgo apu to  1 o ta lsmieani> opiotl putili

ściu miesięcy umsono na 
stronne rządy, to jr s t  
w najlepszych pomięd

d ś w Piemoncie Z? ady auth
monarchii zne coraz bardziej biorą górę, tak dalece 
że nawet ciało dyplomatyczne przy Kwirynale akre­
dytowane, aczkolwiek z dość jaskrawych elementów 
złożone, zaczyna powątpiewać o przyszłości dyaa- 
•ityi. Król bardzo jest zaniepokojony a hróiowa^i 
następca tronu, pomimo głośnych dam on3tracyj po 
zamachowych bynajmniej nió eą w b jzpieczneni po­
łożeni. Nigdy królewska para me ukazuje się na 
misśoie b3B mnogiego otoczenia ajentów policyjnych 
pó cywilnemu przebranych. Zaprawdę może przys^ 
do tego, że król, odgrywający smutną rolę stróża 
więźnia watykańskiego, sam swojej wolności pozba­
wionym będzie, kiedy mnożące Bię niebezpieczeń­
stwa nie dozwalają mu swobodne] po własnym kra- 
u cyrkulacyi.

Izba handtowo-przemysłowa w Krakowie, wybra­
ła ponownie prezesem swoim p. Teodora Bar a ­
n o ws k i e g o ,  a wiceprezesem p. Juliusza Augusta

1 u b a 8handlowo-przemysłowa we Lwowie^wybrała
również ponownie p. Edwarda S i m o n a  prezesem 

p. Roberta Domsa ,  wiceprezesem.

■ i d u  u  stycznia. W ostatnich dniach obie- 
i T m S u  pSosk i, że w Wiedniu zbiera się 

„lelka reda feldmarszałków, na którą powołany zo­
stał także bar. Filipowicz, a której przewodniczyć 
ma arcyksiążę Albrecht, albo nawet1 sam Cesara. 
Polit.C<yrr. zapewnia, że nie b ^ e  t o j |n a  n»-

:K y lm p ." T a r .“via"site"w zastępstwie  ̂mimstra 
.ojny, szef sztabu głównego fmp. bar. SchonfŁld, 
z m/bar. Filipowicz, jap . Blenerth i fmp.Tegetthcff.

Zadaniem tej komisyi jest: nai „ , u, . .
zrobionych podczas okupacji dać wspólnemu min^ 
śterstwu wojny na p r ^ s z l(^ m a ^ £ % s to s o w y ^

uzbrojenia,
orzepisów służbowych natury taktycznej, oraz do 
instrukcyj pod, względem mobilizac”- 
Zaopatrzenia spraw sanitarnych itp.

tym celu wysłała d
iak najszczerzej I j i k  o S n o V  $ ~ j a k -  Tw/powyżej' ę ^ y c h j d a -

domośdach nie i 
wiek Mgr, Biana

i,c  wdą& oliwy do osno , s a m  n ,  f . - w p  -» j - . , - Bzm].

coraz bardziej zaostrzać. L&& aaicce (Kienmai w rewolucyjną, ma tylko na cela
poattwąją jorh .alatw o w tworiooie to  nowych trndncśei d h  t a n i

Tk™  r n — tej .1 ntrndntonio mncnywMych

0 *  ^  S o f S  r to W p r iw d y , h i  n a ta l-
tym hlogim camurom C ram  > k M„  B ta tU  d0 Snwnjcntji jeździł, czynił to
drodze samo stronnictwa katolickie, które doie . . . % uaiknienia gorącej pory w Rzymie bez 
iac wciąż oliwy do o p a ,  stara się niezgodę,pv

iż 
czeniuIn Ojca Sgo i instrukcji z Bsymu PjJwlMr K ^ p j p i e * ^ '  p S  pogmatwanie i zam,eenle cycn. W eta tok tego, jak tmerdzą,. najlepra mr dwora papie^^.ego p p s

wezelkie U d o m U  de eteenn-

c za n ia c h  u c z y n io n y c h  w  c e a f i M o r a a m o w i e ^  ta k o w e  w  p r a s ie  K asu u cm cj u u 8 »«» -
horsta powyżjzataktyka okazała która je CZSBem z dobrą wiarą powtarza
czną, wzięli się do mnej i na wszys.kie sirony p j którego pochodzą,
e g , te daienniki katolicfc. n^ e . ‘. S S A e  ra^u włSekiege tok 
pełaie fałszywe wiadomości o przeslaaowaniu ł  ] . . - » 0 Deurotia z każdym gabinetem

wigżid, to ć  na ich uaglnanraie m iałby a la tyć  Mola tatolickiego w j S i  5 lta : « * ej eobie’ nformowta idrda, na prawdy ragdaić
tok olbraymi aparat! U staw a ta niedowie- i r t - J t  S . 2 ? o  S k i p i e  Jotrad, i jak ^ aarw aU W e,. _ostotm« wąątoj

a nie

r  RTąd wydd już rozporządzeni#, jatóe się oka- 
kały potrzebne z powodu upłynięcia traktatu han­
dlowego z Francją. Dziennik u s ta w  pa^twa ogła- 
aza dwa dotoczące rozporządzenia ministerstw handlu 
i skarbu z 10 b. m., a mianowicie: 1) co do zapro­
wadzenia przepisanych w art. 3 “stawy przejściowej 
do tarjfy cłowej z 27 czerwca 1878 r. dodatków cła 
na przywóz z Francyi do Austryi, i 2) co do usta­
nowienia przewidzianego w art. 3 ustawy przejścio- 
wej di tarjfy fłowe] z d. 27 czerwca 1878 r. cia 
szczegółowego 5% wartości handlowej na towary 
wolne od cła, przy wprowadzeniu ich z Francyi.

— Wehr Zttung. przemawia dziś za tem, że 
aierwszym czynem administracji w Bośm i Herce­
gowinie powinna być rekrutacja. Podatek kr m, 
mówi ten dziennik, nie tylko wzmocm stosunki pod­
daństwa, ale także stan wojskowy będzie tymcza­
sowo najlepszą i jedyną szkołą wychowania dla nie­
cywilizowanej ludności Nowej-Anstryi. Jakkolwiek 
nie wiemy, pisze P retit, czy rekrutacja musi być 
pierwszym czynem administracji, wiemy jednak to, 
że w sferach decydujących, naradzano się już nad 
tym przedmiotem; sprawa ta jednak, podobnie jak 
narady nad innemi przedmiotami adminiBtracyi za- 
ietych prowincyj, znajduje się jeszcze w stadyura 
mdemicki?go rozbioru, przygotowującego postano-

.  rr . . .— Onegdaj doniosła depeBza z Zagrzebia, że
°   12* :ł Mn.iM  a oś mu n wAtyinr*

pozornem i sami katolicy rząd_do Pp S n ć ^ z  i j ^ " l ^ a j " ią " p « w d ę
;wo- |wc Włoszech ni
kich lny jest, że lewi rayi ramiona z w * * " *  -----— “ I

lir M iW a r ie j ta r w iU s ty c u n y c h , któruyby ductawuychutata.il, byle tylko *■

rza całemu ogółow i Izby, który się  rządz tem stoi'wiadomość p r z e z N l „ i  pówodśm'tego'z jednej stro-!
regulaminem, lecz chce mieć trzynastu wy- mesa padana, że Cesarz Niemiecki c:hętnie^y g że lewica więcej jest oddaną p. Cairoli ani-
brańców nie już najbardziej rządowych, rayj ramiona katolikom | j u]p. Depretis. Jeżeli pozwoliła na upadek pierr

Część Uteracko-artystyezna.

TEATR.
Sail Angler i p. Labiehe. Agronomia i komedyo piear*?. 

BWróble* komedya w traeoh akta«h p. p. Labiohe i 
Delacourt.

ta to ,, bo j «  Blizifiahi' właaoym ptoyhWto
owodzi, że I sobie roigłośną sławf. To zidentyfikowanie kom^

szczęśliwy kto zdała od troski d j p Labjche z kemedyą polską dowodzi, jak
Jak ludzie dawnej daty, w zaoiszu swej wioski, j bumor jeg0 przypada do naszych usposobień i cha-
Rodzinną swoją skibę, w każdej roku porze, ratterów, jak jest typowym w swoich utworach.
W spokojnośoi zupełnej własnym wołem orze. Wróble, j e d n a  z najnowszych komedyj p. Labichi

Mówią nawet, że i p. Bliziński pracnje t ĝ ak WDeliMonrt8 ^ą* też przedewszyst- 
tilku nad hydrografią ^Galicji i więcej marzy o spta-1 socyuw m p̂.  ̂ , Kmri Rinndinet ma

Emil Augier opowiada w przedmowie do zu 
pełnego wydania teatru Labicha, że mając, pisać 
o jego komedyach pragnął się poznać z ich auto 
rem. Ale nie na paryzkim bruku przyszło go 
szukać i p. Labiche, autor n»j«e els^ych chociaż 
najmniej drastycznych kemsdyi francuzkich nie zna 
życia bulwarów, w stolicy świata rzadko bywa, 
w klubach zjawia się jak meteor, raz na lat kilka, 
jest— hreczfeosiejem. I to zwykłym prędzej nawet 
polskim niż fruncuzkim hreczkcsśejem, wstaje z ra­
na, pilnuje robotników, martwi się nizką ceną zbo­
ża. nieurodzaj kartofli jest dla niego cięższym cio­
sem niż wygwizdanie sztuki w Paryża — słowem 
tom się chyba różni od naszych gospodarzy wiej­
skich, że nie ma przybocznego żyda artniąrzainie 
zna dróg autonomicznych, bo we Francyi nawet 
Rzeczpospolita nie lubi wybojów i nie każe jechać 
bliźniemu na złamanie karku. Prajtom gospodar­
stwo p. Labiche ^ynie na całą okolicę, jego depar­
tament zawdzięcza mu naukę, juk gr*nt piasczy 
sty przemienić w istną, manię egipską i jak z po 
żytkiem stosować najnawBze wynalazki sztuki dre­
nowania. Trudno nawet osądzić czy jest lepszym 
agronomem ozy lepszym komedyopisarzem bo kc 
medye jego nie są wcale po szlachecka pisane, i 
gospodarstwo także nie literackie i jak dawniej m< 
wiono, nie po łacinie prowadzone. Widać, że zaję­
cia wiejskie mają jakiś szczególny urok dla komedyo-

wności rzek'W yj*i niż; o losach nowego Damaze-1 natwy : ’jeden

humor gospodarski, zawsze rześki i swiezy, ą io ^ i ‘ "rbezwzaledńv, jest abso

;a jednak nieraz traf-1 ją Bię zwodzić i  oszukiwać 
5 problemata psycho-1 blami, które najłatwiej bra 
alnym w L« m yageU tno  usprawiedliwia ty tul 
onej przez Legouvdgo wodnia tkwi w
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czyste charaktery, serdeczne natury i dla tego po­
czciwość tryska ż jego komedyi i rzadko kiedy 
przychodzi tańszym kosztem zdobywać zabawę. 
Wszyscy też w tej sztuce poczciwi, począwszy od 
obu Blandinetów, ich synów i przyjaciół aż do słu­
żby i tego wybornego szewca, który płaci butami 
czynsz gospodarzowi, ale dowiedziawszy się o jego 
jankrnctwie przynosi całą należność. Ten szewc 
est yr Bwoik rodzaju niezrównanym, a jak pra­
wdziwy, to pewni jesteśmy, że i w Krakowie me 
eden właściciel domu mógłby poświadczyć. : 

Ostatni frazes komedyi charakteryzuje najlepiej 
przeciwne natury obu braci Blandinet. Po rozmaityćb 
)omecyach miodny Bl&ndin6t daje nanb§ bratu i 
jowiada, że zasadą szczęścia jest: „otwierać oczy, •

w subtelnościach i wypowiada wszystko z są właśnie temi wró-
:ką otwartośoią. Labiche rzuca jednak nieraz traf-j ją Bię g o d z i ć  l^oszukjw^  ̂ ą̂ tr
le ssostrzeżema, rozwija nowe problemata psycho- his
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zamykać kieszeń", ten mu odpowiada przeciwnie: 
zamykać oesy, a otwierać ręce". Jeśli p. Labiche 

miał wogóle jaką tendencję pisząc tę komedyę, 
streszcza się ona wyraźnie w tych końcowych tra-
J500&cb.

Jedno tylko tej sstuce zarzucić można, że za 
mało w niej akcyi, nic się tam prawie me dzieje,

nieraz osła intryga polega na ciągłem wyprowadzaniu 
w pele obu braci Blandinet, ale za to jes. dużo 
humoru i swobodnaj wesołości. Jeśli me raz przy­
chodzi utyskiwać na niektóre najnowsze zwłaszcza

w końcu może się S  nieznVem , jf —  im okru-
dobrodziejstwo wyświadczone przynosi objawy te) "X ^ X o n ^  zimie usnwam śnieg, aby im łatwiej 
Kdzięozności, przypemina ciągle, że b̂yło m ę s z ^  W , % ^uchronić
chętnym lub odważnym a to n’gdy snudzić^ Eię I y j ^  żeonemi gą za to wdzia­
nie może. Legourś widzi toż w tej komedyi »mjś ]  ̂ T„*i; ikm? «in ttórv do mnie
filozoficzną banko głęboką i jemalną 
znaje p. Labiche tytał „wnuka Moliera".

M oi* ’cfcłcBMeD LaMchea Egoizm i  egoistów7'Na I cierpiące głód, a ja jestemi szczęśliwą ^ “^ m a  byrpdnyr’co" dowodzi,' żeten właśaierodząj przy 
S d k ó w  ma także broń ciętą; Le M ieantropeU ą? m t . J n  także ma swoje wróble, każdy ma n^ ej do smaku^zkoda jednak

sejm chorwacki uchwalił, iż nazwa Bejmu 
skiego użyta w krądytywach posłów chorwackich 
na tenże sejm, jest zgodną z ustawami. Rzecz się 
tak ma. Sejm chorwacki wysyła do sejmu węgier­
skiego, kilkunastu posłów; otóż w legitymacjach

„fliriw tom bardziej rażą, że Wróble me są bynaj­
mniej farsą, a chociaż i do wyższej komedyi zali­
czyć ich nie można, trzymają Bię tego horacyu- 
szowskiego środka, który ma, właśme ponętę swo- 
lodnego humoru beż zbytniego krępowania się 
przepisami sztuki. Swoboda nie potrzebuje być je- 
nak trywialnością i dla tego radzilibyśmy zastąpić 
o : „brać na kawał" innem wyrażeniem, ab, że 

radzić łatwo lecz spełnić radę trudniej, więc zdaje 
się nam, że „brać na plewę" określałoby lepiej 
myśl oryginału i bardziej odpowiadałoby tytułowi.

Wróble odegrane zostały W Bobotę na benefls 
utalentowanego i pracowitego artysty p. Szymań­
skiego, który przez lat kilka umiał sobie zdobyć 
wielką u publiczności naszej sympatyę i zaskarbić jej 
względy. Powitmy na wstępie oklaskami grał p. Szy­
mański Franciszka Blandinet ź  tym umiarkowanym 
comizmem, który go zawsze cechuje, pojął rolę 
swoją typowo i był bardzo zabawnym. Drugim 
łlandinetem był p. Wojdałowicz, który po raz 

pier uszy może w tym roku miał większą i zna- 
czniejsią rolę. Pauza ta wyszła tylko na dobre 
młodemu artyście. W grze jego widzieliśmy wielką 
staranność, w szczegółach opracowanie, w pojęciu 
trafne zrozumienia myśli autora, a w całości pe­
wną swobodę, a nąwet elegancję. Ze p. Wojda- 
łowicz bawił doskonale publiczność, tego me po­
trzebujemy dodawać. Żałujemy, że tym razem me 
możemy się odezwać z samemi pochwałami o p. So­
biesławie. Zarzuciliśmy mu już gdzieindziej pewne 
zaniedbanie się na Bcenie, to abandęn lcmcu&m, 
które, aby było właściwszem, musi inaczej wy-

szniej uchodzi za oryginalną homedyę

J lw t o ta i lS w y d L n z b łj S ’L'Antargaat zamienił Ikomcdyi pi 
się w druciarza, wszystkie figury zpolonizowrfy się tor pa 
tylko, ale sytuwie a nawet dyalog zoBtał ton samip.|przez
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feh, etyli w t, x. mandatach używano zawsze wy­
mienia, it ten lab ów wybrany został posłem na 
„Sejm króleetw korony św. Biczepana*. Przeciw 
temu oburzyli aig Węgrzy i powstała nawet w o- 
Btatnich czasach myśl, aby przy weryfikacyi man­
datów nie zatwierdzić wyboru posłów z sejmu  
chorwackiego Ii z powoda owego wyrażenia. Mar­
szałek sejmu węgierskiego pragnąc rzesz załagodzić 
wystosował od siebie pismo prezydyalne do mar­
szałka sejmu chorwackiego, zwracając jego uwagę 
im nie zgodną z ustawami nazwę sejmu „węgier­
skiego* sejmem „królestw korony św. Szczepana 
Pismo to podał marszałek pod uchwałę sejmu 
chorwackiego, a ten nie tylko orzekł, iż nazwa ta 
jest rgodną z ustawami, zatem legalną, ale nadto, 
co zresztą było do przewidzenia, zażądał, aby na 
przyszłość mandaty wysłańców se jm u chorwackie­
go nie podlegały weryfikncyi sejmu. Co teraz zrobi 
z tą uchwałą i z tam żądaniem Bejm węgierski, 
bib wiadomo; dzienniki przeciwne są śmianie spo­
sobu weryfikacyi na korzyść poBłów chorwackich. 
Dla wyjaśnienia przypomnieć się godzi, że Chorwa­
ci przed zjednoczeniem się z koroną węgierską 
mieli swych własnych królów, a gdy po wymarciu 
narodowej dynastyi dobrowolnie obrali sobie i uko­
ronowali na króla chorwackiego w Białogrodzie Ko- 
lomana, króla węgierskiego, Chorwacya połączoną 
była z koroną węgierską t y lk o  un ią  osobiBtą  
Królowie węgierscy wstąpiwszy na tron chorwacki, 
byli koronowani w Chorwacyi; niektórzy nawet 
wprród zostawali królami chorwackimi, niż węgier­
skimi. Królowie węgierscy reprezentowani byli 
w Chorwacyi przez swych namiestników czyli ba 

— jakto jest i teraz, — którzy zależeli od 
królów węgierskich, a nie od rządu węgierskiego. 
Nie więc dziwnego, że Chorwaci nie chcą wysyłać 
z swego Bejmu posłów ns sejm „węgierski", tylko 
na se,m „królestw korony św. Szczepana*.

Prusy.
Na 16tem posiedzeniu sejmu pruskiego przy c- 

bradach nad etatem mininisterstwa wyznań zabrał 
głos poseł X. J a ż d ż e w s k i .  Zobszernój jego 
mowy według tłómaczenia Dziennika Poznańskie 
go najważniejsze podajemy ustępy.

Na wstępie mowa przytacza słowa Ojca Święte­
go Leona XIII w liście do Arcybiskupa kolońikie- 
go X. Melchersa zawarte, a wzywająca, aby du­
chowieństwo katolickie posłusznem było ustawom 
państwa o ile one nie naruszają praw Kościoła. Da­
lej powołuje się mówca na ocenę uBtaw majowych, 
tylokrotnie wygłoszoną przez katolików i Polaków 
w parlamencie. Wstrzymując się od ich ponownego 
rozbioru, przechodzi do faktów.

Panowie! ustawy zllgom aja 1873 roku i 21go 
maja 1874 r. obróciły się ostrzem swem w czasach 
ostatnich głównie prżedw kapłanom rite ustano­
wionym i d  też najwięcój od nich derpią. Boć 
księża, którym arcybiskup gnieźnieński i peznań- 
Bki nadał posady wbrew owemu prawu, od dawna 
już są usunięci na mocy prawa z 4go maja 1874 
r. i albo znajdują sif na wygnaniu, albo obowiąz­
ków swych nie wykonywają. Gała więc czynność pa­
sterska w obu srcbidyecezyach znajduje się w rę­
ku kapłanów ustanowionych rite. Otóż prosiłem 
na dniu 10 marca 1876 r. pana ministra wyznań 
aby w porozumieniu z panem ministrem sprawie­
dliwości miał sobie za obowiązek nakazać niższym 
władzom, by nie wzbraniały księżom rite ustano­
wionym działać względem parafii osieroconych tak, 
jak na to w ogóle prewa zezwala i jak rząd przy 
emanacyi owego prawa polecił jo wykonywać. Zwra­
cam uwsgę, że właśnie osierocone parafie w nr.- 
seój arcbidyecezyi mają prawo żądać, by nie sta­
wiano zapór ich zwyczajom religijnym na polu 
przez prawo doswolonem, i by im nie przeszka­
dzano w wypełnianiu religijnych obowiązków, co 
właśnie u nas się dzieje w najwięksiśj rozciągło­
ści. Obliczyłem nawet, panowie, w jaki sposób u- 
kształtowały się w archidyecezyach gnkżnieńskiśj 
i poznsńskićj stosunki od Igo stycznia 1874 roku. 
W tych ostatnich piędu latach umarło albo opu­
ściło swe posady 113 księży. Obecnie jest 158,726 
dusz, które w naszych archidyecezyach pozbawione 
są pasterzy; z tych 105,062 dusz w ogóle żadne­
go nie mają uregulowanego stosunku pasterskiego, 
a 53,664, w których wprawdzie są kapłani, tj. wi- 
karynsze resp. kapelani, którym przede rejencya 
i sądy przez interpretacyą dowolną prawa, prawie 
niemożliwem czynią wypełnianie obowiązków pa­
sterskich. Pomiędzy temi 105,062 duszami, pozba- 
wionemi uregulowanój opieki pasterskiśj, znajduje 
dę 22,422 dusz, które z winy król rządu nie ma­
ją pasterzy; są to dusze, którym p. naczelny pre­
zes poznański uznał za stosowne narzudć takzwa-
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nych proboszczy państwowych. W tych parafiach 
zatem ustało całkiem duszpasterstwo. Jeśli prze­
cież takie zapanowały stosunki, mniemam, że król. 
rząd winien przedewszystkiem postarać się o to, 
by osierocone parafie otrzymały opiekę pasterską 
na drodze legakój, co nastąpić może, gdy władze 
zastosują się do zasad, które p. minister wyznań 
Dr Falk wygłosił na posiedzeniu z lOgo marca 
1876 roku, a które zgadzały się całkiem z oświad­
czeniem przy obradach nad prawem zr. 1873 ów­
czesnego podsekretarza stanu Dr Achenbacha. Pan 
minister wyznań wypowiedział wówczas, że według 
tego prawa dozwolone są kapłanowi rite ustano­
wionemu niektóre czynności urzędowe w parafii o- 
sieroconśj, jeśli odnośny'kapłan funkcjonujący nie 
chce sprawować urzędu duchownego jako takiego’ 
Przypatrzmy się wszelako, w jaki sposób prokura- 
torowie i rejencya poznańska tłómaczą sobie o- 
świadczenie to pana ministra, a dojdziemy do tego 
wniosku, że go wcale nie uwzględniają! Panowie za­
chodzą wypadki, gdzie każdy rite ustanowiony ka­
płan moralnie jest zobowiązany wypełnić urzędową 
czynncść w parafii osierocnćj, mianowicie jeśii cho­
dzi o udzielenie Sakramentów św. umierającemu 
A przecież nawet w takim wypadku występują do­
tąd niektórzy prokuratorowie ze skargą przeciw 
księżom, którzy bynajmnićj sobie nie nrzywła®zcsa- 
ją prawa duszpasterstwa w osieroccnćj pare fil, tle 
jedynie pojedynczy akt urzędowy w niój spełnili 
Mogę w tym razie jak najdokładniój ocenić poBtę. 
powanie prokuratoryi, ze wszech stron bowiem o- 
trzymuję do przejrzenia akta procesów, wytacza­
nych księżom, i udzielam im według mego zrozu­
mienia rzeczy rady, jak sobie msją postąpić, znam 
zatem wybornie całą manipulację odnośnych pro­
kuratorów i sądów. Jeszcze przed dwoma dniami 
przeglądałem akta dwóch procesów, w których ści­
gano i ukarano księży za wykonanie podobnśj czyn­
ności nrzędowćj w parafii oeieroconćj zupełnie 
zgodnie z oświadczeniem p. ministra. Jeden z tych 
księży w obronie swój przed sądem powiatowym 
w Poznaniu wypowiedział; „Wszakże postąpiłem 
zupfiłnie zgodnie z oświadczeniem p. ministra wy­
znań w sejmie i niezmnićj zgodnie z powszechnie 
znanem rozporządzeniem tegoż ministra z d. 12 
kwietnia 1875 r. do jednego z naczelnych preze­
sów,* na co mu sąd odrzekł, że o tem rozporzą­
dzeniu słowa nie dyszał. Wówczas w r. 1876 przy 
obradach oświadczył na dniu 10 marca p. minister 
wyznań, że zapatrywania, które wypowiedzieł, za­
komunikowane zostały za pośrednictwem p. mini­
stra sprawiedliwości prokuratorom, że jednakże wła­
dze sądowo nie zostały zawiadomione o zapatrywa­
niach p. ministra wyznań, okazuje się z tego, że 
ich' wcale nie uwzględniają. Prosiłbym zatem p. 
ministra wyznań, który nam tu co dopiero przy­
rzekł, że wszelkie zażalenia, dotyczące majowego 
prawodawstwa, wniesione w Izbie, dokładnie zba­
da i rozważy, aby za pośredniotwem p. ministra 
sprawiedliwości przedewszystkiem kazał sobie przed­
łożyć akta sądu powiatowego poznańskiego, a prze­
kona się z nich, w jaki sposób sąd ten a jaszcze 
bardziój poznański sąd apelacyjny w tego rodzaju 
sprawach sobie postępują.

Przy innój sposobności, panowie, było to na dniu 
17 lutego 1877 roku, zwróciłem wam uwagę na 
Iob wikaryuszy w parafiach przez śmierć probo­
szczy osieroconych i starałem się wówczas udowo­
dnić wam, ża wikaryusze w parsfhcb, gdzie pro­
boszcz umarł lub s:ę oddalił, mają prawo do tego, 
by im nie stawiano przeskód w wypełnianiu ich 
obowiązków, które im były powierzone przed wy­
daniem ustaw majowych. Sądziłem przeto, że mo­
je przedstawienia oparte, jak mniemam, na dokła- 
dnćj znajomości stosunków naszych dyecezyaluych, 
zniewolą p. ministra wyznań do pewnych poszuki­
wań, jak rzeczy stoją, ale i w tćj mierze nie sły­
szeliśmy, by jakiekolwiek zarządzono śledztwo. 
Wikaryuszów ścigają sądy tak ssmo teraz jak i 
dawnićj a nawet zakapuje im prezes fiaaelny spra­
wować obowiązki duchowne na posadach, któro 
przed wydaniem ustaw majowych zajęli.

Nie feę lę tych rzeczy obszerniej rozbierał i wspo­
mnę onieh tylko mimochodem; do ministerstwa wy­
znań wystosuję prośbę, aby i tę s orawę oddało 
ściślejszemu zbadaniu. Wyrok najwyższego trybu­
nału z d. 3 lutego 1876 przeciw Plessnerowi na­
łożył przecież na eądy obow'ązok, aby uwzgledaia- 
ły stanowisko, jakie duchowni pomocnicy wedle o- 
bowiązującego prawa kościelnego w ogóle zajmują 
i jakie prawa zwyczajowe i jakiej natury istnieją 
w dyecesyach co do wikaryuszów. Powinienbym są­
dzić, że rząd królewski resp. władze administracyj­
ne w W. Ks. Poznańskiem musiałyby przedewssyst- 
kiem być obowiązane do poczynienia poszukiwań, 
aby prokuratorom nakazano, by w przytoczonych

P ? T ? “ie w 1877 r. przypadkach wBfcrzymali się I polskim dzieciom w języku niemieckim się wbębnia 
śledztwa a wisaryussów me turbowali dalej żeby użyć wyrażenia komisarza rządowego p. Stauod

w ich stanowisku. Wydano już rozmaite wyroki, 
przez które duchowni za wykonywanie swych fun- 
keyj na takich stanowiskach ukirtn i zoateli. A lu­
bo najwyższy trybunał w pojedynczych przypadkach 
już zawyrokował, to jednak należałoby dokładniej 
sze rozporządzić poszukiwania a izecz uregulować 
inaczej lub też w nadarzonym przypadku ekstra 
hować wyrok obu senatów najwyższego trybunału 
gdy# wyroki, jakie najwyższy trybuna! w pojedyn­
czych przypadkach faro wał resp. potwierdził, są 
zdan em mojam najzupełniej błędne pod względem 
prawa

Chciałem dalej wskazać na to, że król. rząd resp. 
naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego odstąpi 
wprawdzie w d*nym czasie od ustanawiania pro­
boszczy rządowych przy tych probostwach, w któ­
rych przysługuje rzą d k i prawo patronatu. Lecz 
w ostatnich dniach obiegała po gazetach wiado  ̂
mość, ża naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego 
chae znowu proboszcza rządowego ustanowić w Gniew 
kosie. Rozprawialiśmy o tem tyle i tylekrotnie 
wskazywaliśmy na to, jak samtay wj.ływ wywiera 
proboszcz rządowy na os erocono gminy, że sądzę, 
iż patrseba tylko wezwać pana ministra wyznań, 
aby rozkazał naczelnym prezesom, iżby nie wda­
wali się nadal w nieszczęsne eksperymentowanie 
z inne mi gminami, które to eksperymentowanie 
w innych parafiach tak źle się posiadłe. Nie ma 
cie, panowie, ani wyobrażenia o położeniu n etyik 
gmin odnośnych, w których tacy urzędują probo­
szczowie rządowi, lacz" i wszystkich okolicznych 
gmin; bo tam ma polieya polecenie, aby obserwo­
wała jak najdokładniej wszysśkicb duchownych, de- 
nuneyowała każde przez nich powiedziane słowo; 
a jaką to łatwą rzeczą, ża zwykły policjant słów 
mówcy duchownego na kazalnicy nie rozumie lub 
źle rozumie, to okazuje się przecież wszędzie. Na­
wet w zebraniu, jak niniejsze — gdzie mówią naj­
inteligentniejsi mężowie narodu, zdarza się prawie 
codziennie, że gdy mo^ea jeden mówił a d ugi na 
to odpowiadał, okazuje się w takim razie, że jeden 
drugiego wcale nie rozumiał.

Przy osobistych wzmiankach okazuje Bię wten­
czas, że zaczepiony powiedział coś wręiz przeciw­
nego od tego, co mu zarzucono. A teras wystaw­
cie sobie, panowie, jeżeli pospolity zupełnie, nie­
wykształcony policy&nt wejdzie do kościoła z tym 
Zamiarem, aby obserwować proboszcza zle u rządu 
zapisanego i ewent. denuneyować go, czegóż tam 
w taką mowę wsnuć nie można, i ztąd też poszło, 
że w okolicy właśnie kościańskiej kilku proboszczy 
przez sędziego karnego na dłuższe więzienia ska­
zanych zostało, ponieważ mieli się dopuścić wykro­
czenia prżeciw paragrafowi o ambonie i to w sku­
tek właśnie denuncyacyi tych niewykształconych 
polieyantów tajnych, którzy kręcą się po owej o- 
kolicy i ową okolicę robią niebezpieczną. Jeżeli do­
starczają Bię świadkowie odwodowi — a choćby 
liczba ich była jak największą — nie przyjmie ich 
woale sąd (Bardzo s ta n ie  I) 
lecz tylko denuneyantów przesłuchają, a tak, jak 
chcą, pojmują sprawę i na fundamencie tym by­
wają duchowni sądzeni. Stało się to w czterech 
przypadkach w okolicy Kościana. Powinienem są- 
drić, żo i w tym wjględde należałoby dołożyć 
starania, aby kazalnice ais były otoczone szpiega­
mi, którzy na to wychodzą, aby gminy pozbawiać 
regularnego pasterstwa dusz. Chciałem wam wła­
ściwie przedstawić z g4ry_.obrąz rozwoju, jaki mia­
ła kulturna walka u nas w minionych 5 latach, 
lecz ponieważ o tej sprawie gdzieindziaj jeszcze bę­
dzie mc w i  — przeto opuszczę ustawodawstwo ma­
jowe. Wskażę jedynie na ustawę z 20 czerwca 
1875 r., a labo w tej materyi mógłby moźa prę­
dzej minister sprawiedliwości zaprowadzić zmianę 
niż minister wyznań, sądzę jedask, że poniawas 
ministrowi wyznań przakasaao prawo to do wyko­
nania, jakąkolwiek przeto w taj mierze zaprowadzi 
zmianę.

Następnie przechodzi do sprawy nadzorów ko­
ścielnych i wykazuje liczne ich nadużycia.

Ustęp dotyczący srkół brzmi następnie:
Co się zaś tyczy szkoły, mimochodem tylko na 

tem polu dodam, że stosunki naszego szkolnictwa 
w ostatnich latach w naszej prowincji ojczystej nie 
tylko się nie zmieniły aa lepsze, ale ż® pod widu 
względami się pogorszyły. Sposób postępowania 
rządu przeciwko nauczycielom wyższych zakładów 
wielce się przyczynił do upadku wyższych zakładów 
naukowych nsszej prom cyi, a niech rząd mówi co 
chce, my, którzy stoimy w ścisłym związku z mie­
szkańcami tejże prowincji, którzy msmy spisobność 
obserwowania młodzieży, my to widzimy, w jaki 
sposób na rozwój dzieci oddziaływa nauka, która

dera. Rząd uważał ra Btósowe przenieść największą 
eręść nauczycieli p niskich, przy wyższych zakładach 
zatrudnionych, a mimo próśb do r*ądu zaniesionych 
nie przywrócono ich do naszej prow'neyi. Mamy 
w skutek tego wielką liczbę nauczycieli z obcych 
prowincji, którzy zapewnie są bardzo szincwai —• 
cis zaczepiam tu nikogo z nich, jestem przekona­
na, że mają najlepszą wolę, ale bardzo mało tylko 
zdziałać mogą, poniewsź po największej części nie 
znaią języka dzieci.

Podobnież smutnie jest na polu srkólnictwa ele­
mentarnego. Panowie, egzamin dzieci riejskich pod­
jęty w celu prrekonania się, o ila nowy sposób u- 
czenia ba nie wpłynął dodatnio cd czasu nowego 
regulaminu przez p. ministra oświecenia wprowa­
dzonego w prbwincyi naszej, zatem od czasu kiedy 
się uczą po niemiecku, wykazuje rezultaty, od któ­
rych na głowie włosy się jeżą, a p. p. komisarze 
rządowi niech sobie tu przed krajem cświ&dczają, 
co chcą, fakt ten pozostaje nieprzepartym, że spo­
sób uczenia dzieci w szkołach elementarnych za 
oomocą języka niemieckiego, hamująco i ni we ząco 
działa na ich umysłowy rozwój. A myślę, ża gdy­
by pp. komisarze rządowi oteatoie i rzetelnie rdali 
sprawę p. ministrowi z swych doświadczeń i gd?by 
na rewizję powoływali innych także mężów, obok 
inspektorów szkolnych, którzy właściwie w stkó!- 
nictwie naszem są tylko drylmeistrami, wtedy my­
ślę, musieliby sumiennie orzec, że systemu tego u- 
trzymać nie można.

My zaś system p. ministra Falka odczuwamy 
nietylko na polu s?koł? i kościoła, ale i na wszyst­
kich innych polach i to tak dotkliwie, że tu znaj­
dujemy się rzeczywiście w daleko gorszem położę 
siu jak ci panowie, którzy tylko z pcla kośńelae- 
go skargi wytaczać są powołani, gdyż nas biją 
nietjlko w kościele ala i w sżkole.

Panowie 1 StoBunki naszego szkolnictwa są tak'e, 
że jeśli nieszczęsny system w tej mierze inauguro- 
wsny się utrzyma, my szczególniej na polakiem 
stanowiska najsmutniejszych się doczekamy skut­
ków. My w państwie pruskiem walczyć musimy 
z daleko większemi trudnościami niż inni poddani, 
a znosimy to Bpokojnia i z godnością, ale ponieważ 
właśn'e spokojnie to znosimy, mamy tei prawo 
wymagać od rządu, żeby nam nie pogarszano jesz­
cze doli naszej, bez tego Btnutnej w państwie pru- 
skiem i żeby rząd kierował się względnością, któ­
rej wymagać m umy prawo pod każdym względem.

Panowie 1 występujący tu deputowani, których 
stosunek do pruskiego państwa określony jest u- 
czuciami miłości, mogą w tej mierze używać łago­
dniejszych wyrazów. I  my staramy się o to, żeby 
skargi nasze wytaczać z największym spokojem, 
ale na to zwrócić musimy uwagę, że system u nas 
zaprowadzony właśnie przez ministerstwo oświece­
nia, przyczynia się do tego, żeby wstręt wewnę­
trzny i uczucie goryczy, których codziennie dozna­
jemy, w tem państwie powiększać, a nas coraz bar­
dziej odstręczać od psń3twa, które nas w ten spo­
sób bsz potrzeby i bezprawnie udręcza i męczy. 
(Brawo! u Polaków.)

Przypomnę król. rządowi słowo męża, który także 
wyrósł z uciemiężonego i zgnębionego narodu, a 
do wielk'ego lorda angielskiego się odezwał. Był 
to Bourke. Powiedział on : Pochód ducha ludzkiego 
jest powolny. Dopiero po stu latach odkryto, że na 
podstawie wiecznego prawa opatrzność kary wy­
mierza na gwałt a rozbój karci ubóstwem. * Wasi 
przodkowie, mówił Bourke do lorda, otwrrzyli prze­
cież oczy swa ca złe skutki niesprawiedliweści; 
przekonali Bię oni że z wszslkśeh tyranIj najmniej 
znośną jest tyrania nad wolnym narodem rozpo­
starta, i że prawa wymierzane przaciwło c a te u  
narodowi, nie znsm'onują nafsketpc*mejszej metody, 
ażeby w posłuszeństwie go utrzymsć.

To samo wezwanie i ja z mego stanowiska Eto 
suje do krśl. pruskiego rządu. (Oklaski z centrum 
' Polacy).

X. Jażdżewskiemu odpowiadali W itt, Dansen- 
berg i Gerber.- Ten ostatni dyrektor szk ły  real 
nej w Bydgoszczy posunął się a l do twierdzenia, 
że język nie jest zdolnym do naukowych wykła­
dów, bo nie posiada żadnej literatury, że nauczy­
cieli języka polskiego nie można znaleść z pośród 
Polaków.

X. J  żdiewski zabrał raz jeszcze głos, aby ode­
przeć te niedorzeczne obelgi.

Panowie! Słyszeliśmy tu % tana Izby dwóch 
mówców, którzy odpowiedzieli na moje wywody. 
Jaden z nich p. Witt ma od wielu l&t a wyczaj wy­
stępowania tu w Izbie w charakterze reprezen­
tanta polskich interesów. Drugi pan poseł Gerber, 
dyrektor szkoły realnej w Bydgoszczy, chciał nas

pouczyć pod wzigdem polskiego języku i literatury 
i zarzucił juam, że mamy tylko polski język do 
potocznego użycia (Spreschprache) a nie p iski ję­
zyk wykstałccu/ (Kultursprache). Panowie od wie­
lu 1st zwyczajni tego jesteśmy, że panowie z W. 
Ks. Pjznańtliaga pozwaloją sobie tego rjdzija fra­
zesów, oddawna już przywykliśmy do tego, że ta­
kie twierdzenia , z jakiemi tu wystąpił Dr Gerber, 
labo wielokrotnie i to gtuatjwnie zbijane, poja­
wiają s ą  ciągle. P. Wittowi chciałbym tylko od- 
ptwieddeć, że nie wezwałem ministerstwa wyznań 
do tego, aby n&ukę niemieckiego języka, jako taką 
usunął u nas zupełnie przez swa organa; wezwa­
łem tylko p. ministra wyznań do tego, aby me 
kazał urzyć niemieckiego języka koBztem polskie­
go i aby polskiego jęsy&a z naszych szkół nie wy­
pierano zupełnie. Jest to żądanie, którego codzien­
nie domaga się cała polska ludność i sąd-ę, że 
jeżeli kto ma pro*o występować w imieniu polskiej 
ludaośoi, to z pewaośdą my, bo gdyby twierdzeń 
i oświadczeń, które tu zbijamy, polska luda.ćć nie 
umaw&ła, toby nas polska ludność wcale do tej 
I by ais przysłała i wybierałaty takich panów jak 
posłowie Witt i Gerber, którymby pole iła repre­
zentowanie jej intereeów.

P&nowic! Usnajemy konieczność, aby dzieci w na­
szych szkołach nauczyły się niemi ckugo jęyka  i 
io ile możności gtm.townie. To sawBze mnawaliśy, 
kes żądamy także, th j  nie wypierano polskiego 
języka i nie zaprowadzano systemu odbierającego 
dzieciom możność nauczenia s ę gruntownie tak po 
niemiecku, jak polsku. Ptseł Get b ;r, który Bię ta  
przedstawił j&ko dyrektor zakłada w naszćj pro* 
wsneyi, d ,ł nam właśnie dowód, jak to się rseesy 
mają z siłami nauk iwami w naszych zsdtadsoh, 
skoro dyrektorowie zakładów nakowych występują 
przed represent,cyą kraju z tak grubą mewiado- 
mością (wielka prawda! z ław centrum), i w ogó­
le nio mając pojęcia o pol kisa języka, uaa Pola­
ków chcą pcuszfcć o naszya języku. M*my wła- 
śsie to w u.* lir e nieszczęście, że zbyt często impor­
tują do nasEĆj prowinoń tego redz-ju kulturnków, 
którzy właśnie aajwię ój przyczyniają się do tegi- 
źe paicira lulność w prawach Bwych bywa poazko, 
dawaną. Panowie! My Wibea nismieckiśi ludności 
występujemy z jak największą wzgiędnoś ią i nie 
mofna nam dowieść, abjśmy kiedykolwiek naru­
szyli ineresa niemieckśćj ludności. Atoli żądamy 
w zamian od Niemców czy to przybyszów, co n j- 
częściój się tdsrza, czy to urodzonych pcśród nas, 
aby skora my ich bronimy, nie występowali w t n 
sposób przeciw nam i tu z lega rockaju nieświa­
domością, z jaką wystąpili dwaj poprzedsi mówcy. 
Poseł Gerber powiedział nam: „Tak Polacy sami 
są tama winni, ża u zniowie wyższych zakładów 
naukowych nia uczęszczają na godziny polskiego 
języka.* Tak, panowie, jest to supełnie naturalną 
rzeczą, że tego nie robią, bo tacy panowie Hoff- 
maany i Miiliery i jak się nazywają ci nauczyciele 
polskiego języka, nie mają wcala kwalifikatyi do 
uczenia polskiego języka, osi nie umieją nawet 
dobrze wymówić polskiego narxesss, a tem mnjój 
mogą język ten wykładać. Jeżeli przeto rodzice 
nie posyłają dzieci swych n& takie ltkcye języka 
polskiego, to robią to dla tego, aby ich dzieci nie 
zepsuły sobie swego pięknego języka źargóne®, 
w jaki® wykładają niemieccy nauczyciele i dopóki 
rząd ni) postara bi§ o to, aby polski język w na­
leżyty s zrozumiały wykładany był sposób i dzie- 
cicm w umysły wpojoay, dopóty dzieci poblda n e 
eędą mogły brać udziatu w takiój nauce. (Bra­
wo! z ław polskich).

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  13 stycznia.

Dnia ligo  stycznia odbyło się posiedzenie korni 
syi dla historyi s a taks w Akademii Umietętności, na 
którem obrano ponownie przewodniczącym na rok bie­
żący członka Akademii Prcf. Wł&d. Ł u s z c zk ie w i -  
cza. Tenże zdawał następnie sprawę w dalszym ciągu 
ze swej czynności zeszłorocznej, a w szczególności za­
stanawiał się nad bndową katedry w Włocławku na 
Kujawa?h i nad stosunkiem jej do konstrukcyi bu­
dowli krakowskich i krzyżackich XIV wieku. Zwró­
ciwszy uwagę na zabytki sztuki i rękodzieł artysty­
cznych, jakie przechowała ta katedra, zakończył opi­
sem innych kościołów średniowiecznych Włocławka i 
sąsiedniej wsi Lubania, gdzie wodług tradycyi miał 
się zachować kościółek budowy Piotra Danina. Poctem 
p Paweł P o p i e l  (ojciec) odczytał swe uwagi nad 
kaplicą Jsgłell ń jką Św. Krzyża na Wawelu i jej 
dziełami sztuki, a porównawszy malowania, niskie 
sklepienia ze manemi sobie zabytkami w Nowogro-

szewca żywcem z natury i powszechnie się podo­
bał. P. Wysocki był nawet lepszym niż kiedykol­
wiek. Ról kobiecych jest w tej komedyi dwie tylko 
i to bardzo nieznaczne. Grały j3 p. Lfida i panna 
Stachowiosównn, obie o ile na to pozwalały szczu­
płe ramy roli, swobodnie i z wdziękiem. Raz je­
szcze tylko upominamy się o usunięcie tego „bra­
nia na kawał* psuje to bowiem wielce tfakt za­
bawnej i wesołej, a bardzo dla polskich natur stc- 
Bownej komedyi p. Labiche, której wróżymy powo­
dzenie Mizantropa i  Druciarza. A. Z.

WSPOMNIENIA Z WYGNANIA
Józefa  Tańskiego.

Rozdział III.

Zwierzania się i uwagi Wolskiego, wywarły na 
umyśle moim silne wrażenie i nabawiły mnie po­
dejrzliwym niepokojem. Wyszedłszy na ulicę spoj­
rzałem z nieufnością w około siebie. Noc była 
ciemna, a ulica pusta — kiedy niekiedy tylko, da­
wał się słyszeć przyspieszony krok zapóźnionego 
przechodnia; a w dali, niby szum morskiego od­
pływu, konał powolnie gwar miejski.

Zdążałem szybko ku swojej siedzibie, ogląda­
jąc się co chwila. Zdawało mi się ciągle, że sły­
szę za sobą jakieś tajemne szepty i ostrożne stą­
panie czyhających na mnie polieyantów i szpiegów.

Strach - wielkie, oczy., mówi stare przysłowie. 
Otóż, .miast oddziaływania przeciw trwodze, 
która mnie nagabywała, dałem jej jeszcze większy 
przystęp da siebie, analizowaniem w myśli wszy­
stkich moich stosunków. Przyszła więc naturalnie 
kolej i na stoło-ruików restauracyi Moereau Gilly. 
Wyobraziłem sobie, że muszą być koniecznie mię­
dzy nimi ajenci rządowi lub egzotyczni — począ­
łem więc rozbierać jednego po drugim i w każ­

dym dopatrzyłem coś niezwykłego: jedni mieli 
jakieś wejrzenie podejrzane, twarze innych wyda­
ły mi się fałszywe i złowrogie.

Przyszedłszy do swojej kwatery rozmyślałem 
jeszcze długo nad tym przedmiotem. W miarę 
zagłębiania się, nieufność moja rosła— a chociaż 
nie mogłem usprawiedliwić swoich podejrzeń ża­
dnym faktem, postanowiłem jednak nie chodzić 
więcej do restauracyi i przedsięwziąć taki sam 
tryb życia jak moi koledzy. Jakoż nazajutrz ra­
no włożywszy na głowę moją futrzaną czapkę i 
przywdziawszy długą szaraczkową kapotę, która 
służyła mi niegdyś podczas kampanii, podążyłem 
na wielki targ (Us bailee).

Moje prozaiczne ubranie czyniło mnie podo- 
bniejszym do koczującego handlarza niżeli do da­
wnego oficera gwardyi.

Przekupki też patrzały na mnie ciekawie i za­
lecały uprzejmie swój towar.

Po długim błąkaniu się śród targowego labi­
ryntu znalazłem się nakóniec wobec owych spe- 
cyalnych przekupek sprzedających arlekiny.

Gęste rzędy symetrycznie ustawionych talerzy­
ków z mięsiwem najrozmaitszych gatunków zaim­
ponowały mi bardzo — byłem niejako olśniony 
tym widokiem i wahałem się w wyborze.

Void v/n joli chaud-froid noble itranger, ozwa- 
ła się uprzejmie jedna z przekupek.

Ten chaud-froid oblany galaretą błyszczącą jak 
topazy i przystrojony główką jarząbka, przypadł 
mi bardzo do gustu.

— Jaka cena? spytałem ...
— Dwadzieścia centymów.
—f Dobrze.
Przekupka zawinęła ten specyał w papier i wsu­

nęła go zręcznie w kieszeń mojej kapoty.
Kilka kroków dalej nowy widok równie miły, 

jak pierwszy ściągnął moją uwagę i przemówił 
wymownie do żołądka. Były to ziemniaki pokra­
jane w krążki i podskakujące w oceanie kipiącej 
tłustości. Kupiłem więc za dwa grosze tych ru­
mianych kartofelek i włożyłem do kieszeni w któ­

rej spoczywało już owe chaud-froid. Jednocześnie 
pomyślałem sobie: jaka to pożyteczna rzecz dla 
emigranta, umieć się urządzić rozumnie w co­
dziennych wypadkach. Za cenę, która nie wynosi 
połowy tego, coby mnie kosztował obiad u Moreau 
Gilly, mam na dwa dni wiktuałów.

Po tym monologu, podziękowałem Opatrzności, 
że dała mi za miejsce wygnania takie miasto jak 
Paryż, gdzie żywność jest dostępną dla najchud­
szej sakiewki i gdzie każdy może wybierać we­
dle swego gustu.

Przybywszy do domu, zająłem się natychmiast 
nakryciem, gdyż chciałem bankietować z pewną 
wystawą. Rozesławszy więc na stole dwa arkusze 
papieru, którego śnieżna białość pochlebiała mile 
oku, zabrałem się do wyładowania mojej kie 
szeni. Wyjąłem najprzód ziemniaki, były jeszcze 
gorące, ułożywszy je w piramidę na talerzu, po­
stawiłem pośrodku stołu. Na drugim talerzu mia­
ło figurować moje chaud-froid. Rozwinąłem ostro­
żnie papier, patrzę... przezroczysta i piękna jego 
całość zniknęła, a została potrawka. Nie dowie­
rzałem oczom, ale niestety, mokra rzeczywistość 
nie zostawiała żadnej wątpliwości, była to isto­
tnie potrawka, której sos klejowaty wypłynąwszy 
z papieru, uformował żółte jezioro na moim zaim­
prowizowanym obrusie. Tę niemiłą metamorfozę, 
sprawiły gorące ziemniaki.

Mogę powiedzieć na moją chlubę, żem wobec 
tej katastrofy znalazł się bardzo stoicznie. Nie 
wielka szkoda, powiedziałem sobie: galareta nie 
żywi, to rzecz dla oka, zwierzyna, to grunt.

Szukam więc zwierzyny, tu  nowy zawód: znaj­
duję parę rozebranych szkieletów, a tak obnażo­
nych, że na pierwszy rzut oka Cuvier mógłby był 
powiedzieć od razu do jakiej rasy należały pie­
rzaste nieboszczyki, których szczątki dostały mi 
się w udziale.

Rozczarowanie było zupełne, miałem już rzecz 
za straconą, ale instynkt zgłodniałego żołądka 
szepnął mi abym nie dawał za wygranę złemu 
losowi. Używszy więc rozumnie scyzoryka potra­

!SS®

fiłem wydobyć z zakomórków tych szkieletów, pa­
rę gramów mięsa, a w końcu odkryłem wpośród 
nich udko gołębia.

Kiedym kończył obiad, zapukano do drzwi i 
wszedł Wolski. Spostrzegłszy na stole szczątki 
mojej uczty, rzekł w tonie ironiczno-nauczającym.

— Oho I jegomość żywi się zwierzyną... To nie 
żarty! pokazuje się że jesteś skończonym żarło­
kiem. Tem gorzej. U nas tu  we Francji, kiedy 
kto chce wyprawić sutą ucztę, zaprasza zawsze 
swoich przyjaciół, a nie zasiada sam do stołu 
jak egoista.

W trakcie tej mowy spożyte jadło zaczęło spra­
wiać w moim żołądku efekt emetyku, pochwyciły 
mnie okropne nudności....

— Są to skutki zalecanych mi przez ciebie 
arlekinów — rzekłem z pewnym wyrzutem do Wol­
skiego.

— Nie — odparł on stanowczo — są to skutki 
twego łakomstwa. Gdybyś był kupił zwyczajnego 
arlekina, złożonego z pieczonej wołowiny i bara­
niny, to byłbyś się dobrze pożywił i nie choro­
wał, ale tobie, niepoprawny smakoszu, trzeba 
było koniecznie zwierzyny. Masz więc za swoje, 
dobrze ci tak.

Argument Wolskiego był nie do zbicia, zamil­
kłem więc, a on dodał:

— Przychodzę do ciebie z dobrą nowiną. Da­
wny nasz naczelnik, pułkownik Wilk, ma list do 
ciebie od twojej rodziny; otrzymał go za pośre­
dnictwem swojej żony, która jak wiesz, mieszka 
w ich sąsiedztwie. Otóż kazał mi zawiadomić cię 
o tem, zastaniesz go z pewnością o godzinie obia­
dowej. Tymczasem bądź mi zdrów, a na przy­
szłość wystrzegaj się wykwintnych arlekinów.

List od rodziny!., o błogosławiona wieści! Ten 
tylko pojąć może czar w niej zawarty, kto dla 
wyższych obowiązków opuścił na zawsze swoje 
rodzinne ognisko i żył długie lata na obcej ziemi. 
Radość też moja i słodycz z niej płynąca, były 
na miarę doznanych smutków i goryczy: niewy­
mowne i nieokreślone.

Najobojętniejsi nawet ludzie, zwykli powtarzać 
że dola wygnańców jest smutną i gorzką, ale 
mało kto w kraju ma prawdziwe wyobrażenie o 
życiu emigrantów, o ich biedach materyalnych, 
które są męczeństwem ciała, i o smutkach i upo­
korzeniach moralnych na jakie są narażeni co­
dziennie a które są męczeństwem ducha.

Jeden z wielkich poetów włoskich nazwał chleb 
wygnańców, czarnym chlebem: pane nero, i miał 
słuszność, jest to chleb ciężki i nie zdrowy, iluż 
to braci naszych otruło się tym chlebem!

Anormalne położenie emigrantów wytwarzało 
najoryginalniejsze typy, których charakterystyka, 
jeśli nie zawsze świetna, nosiła jednak zawsze 
piętno rodowe, wyłączne.

Do rzędu takich typów należał pułkownik Wilk, 
dzielny wiarus starego etatu z czasów napoleoń­
skich.

Z powodu odniesionych ran podczas kampanii 
1812 r. (w której się odznaczył i został zaszczy­
cony przez Cesarza krzyżem legii honorowej) opu- 
śaił on służbę i został w kraju.

Po utworzeniu Królestwa Polskiego, otrzymał 
posadę w administracyi lasów koronnych, i 
sprawował ten obowiązek przez lat kilkanaście, 
Kiedy wybuchła rewolucya 1830 r. rząd narodo­
wy ceniąc jego zasługi i gotowość do nowych 
poświęceń, mianował go inspektorem obszernych 
lasów podlaskich, które ciągną się ku granicy 
moskiewskiej i zarazem poruczył mu zorganizo­
wanie oddziału partyzanckiego. Co też Wilk usku­
tecznił. Oddział ten złożony z pobereżników, z le­
śniczych, z myśliwych i z ochotników znających 
doskonale miejscowość, oddawał wielkie usługi 
podczas kampanii. Wolski i Sawa służyli w tym 
oddziale.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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dd. i Moskwie, sazniczył *****y, któremi się jako 
konserwator przy restaoracył tej kaplicy kierował 
^końon sekretarz Akademii Rektor J. Sz u j sk i  przed­
stawił swą pracę o kodeksie miniaturowym XI wieku

L y ła  swoim głosem; przestańmy takie podejrzy wad o 
j wspólnictwo i porozumienie z Moskwą, rząd, który 
interesa monarchii w dyametralnej sprzeczności na­
przeciw interesom moskiewskim postawił; przestańmy 
nakoniec uważać nabytek Bośni i Hercegowiny za

w « h . i(w- stvezula2 za 50 Moi L o n d y n  11 stycznia. Dzienniki bardzo suro.
,  H  * * -  Ogostycz-1 wo 3 L A  * « %  » ■
L t iSd'h. s- * « • *  -  ■««. jp UjyMj .^ W W SrM rB Ł

-  *w .-!■-•» ‘*,*--rlsangr«2r» i= ^  sclu^u’gL.-: a « y c 2ffi
Doniesienie urzędowe I Gamtetta będzie, jak sądzimy, bronił programu

W kapitularzu katedralnym krakowskim przechowanym, BZCZodrobli dar mos^iew8kiej dłoni." Autor kończy
* r  LiiWnAm ni*KA7.naft7.nn\7im Nad flDOflO* I _ . . 31_ , ____ • _ f»Anl KpAayiiw

Idle wpływu ducbawMstwa aa wychowanie iaddj 
lecz wyrzeka się wszelkiej mydli prześladowania re 
ligi! katolickiej, jak gdyby niebyło prześladowaniem 
kttolików pozbawienia szkół lądowych cechy ich 
katolickiej i stworzenie Bzkół bezwyznaniowych. Co

marzec 
100 kilo 83— frank. — No­

sa galonę ( =  2*, kilo) | 
delfti 9V« ot. pap.

później jako hańbiącą. # 
L o n d y n  11 stjcrnis

a h » i T o m k o w i  oz. | Frakcya tutejszej Rady gminnąj, jaka pozostała
— Jutro we wtorek o godzinie 9ej rano odbędzie po usunięciu się całej intehgencyi czyli pierwszego 

■i. !nwnrm A rn v t^ twrM ^L ierdzm i Banku po-ko ła  w skutek dochodzeń przeprowadzonych przed | 
hnłnp^n w kościele św Barbary nabożeństwo żałobne kilku miesiącami przez Wydział krajowy i Wydział 
za duszę ś. p. hr. Artnrowej Potockiej, jako dobro- powiatowy uchwaliła \ 0n0r0J d6a pf^ńsWego DoS' 
dziejki tej instytucyi dobroczynnej. tejszego starosty pans.Leiopol d a P ł i DoT^

- i  Wczoraj wieczorem odbyła się zapowiedziana ozenie dyplomu odbyło się w tych dmaeh, 
przez tutejsze Stowarzyszenie_ łyżwiarzy zabawa na _  O ś w ię c im  6 stycznia. . . . . .
lodzie. Komitet urządzający nie szczędził trudu i ko- j Naczelnik gminy p. Jan Gwóżdż wręczył az,ś dy- 
sztów aby iei zapewnić powodzenie. Niezliczona il ść p]om honorowego obywatelstwa gminy Brzezinki pod | 
lampionów zawieszonych na drutach wzdłuż całego | Oświęcimem Tomaszowi Rudnickiemu iożynierowi ko-

f e u i  4 stycziia. (Targ eboiowy). 
Płacono za pszenicę na 76 kilogram, od 

8-60 ab.: na 80 kilogram, od 9-55 do 
Żyto na 70—72 kilogram, po 5*80 do 
jęczmień na 52 -  63 kilogram, 
owies na 36 — 45 kilogram, od

nntwierdza wiadomość że gubernator K and aha- I rządowego, lecz nie chce wiązać Bię z gabinetem, 
P° uszedł ku Heratowi; wicegubernator oświadczył! zachowując sobie in petto urząd prezydenta repu-

m m  ł  1  . -  !  _  >  T T f r t l n t v A  a n i v i c l  l l f l O  W l 1 a  ł A  I k i  z W
ru

8*50 do 
9*60 zb.; 
6*— ab., 

od 6*60 do 8*50, 
zb. 5-40 do 5-60

monda oświetloną, ogme sztuczne prawie doz prze­
stanku powtarzane: —  wszystko to składało się na 
wspaniałe oświetlenie stawu, na którym od godziny
6tej roiły się tłumy łyżwiarzy, przeważnie niekostiu- ____^__ ^ ____
mowanych. Lód był nadspodziewanie gładki i twardy I obowiązują się płacić tygodniowo tylko jeden krajcar, 
Wyborna muzyka dodawała życia csłej zabawie, u - |CZyj{ cent. Rzecz mała, ale pray licznym udz?ale może

szmalec po 52 Ya złr.
W r o c ł a w  4 stycznia. ^
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po

15-60 mrk.; żyto na 200 funtów po 12-20 mark.;
200 funtów po 12*20 mark. rzepak 

mrk.; olej po 57-50 
Kukurudzę po 12'— mrk. o 

45 do 4-50 złr.; proso

wiązali przy tej sposobności'fundusz krajcarowy imie Ido 4*75 do 5*25 3? ° ^  /a d° 34
nia Toma-zs Rudnickiego, w celu niesienia pomocy|spirytus od 27% do jo_27^_ztt-
materyalnej uczniom szkoły w Brzezince. Członkowie

Oświęcimiu, Za-1 nowąnika stsicyi kolei Górno szląsk.ej

gotowość poddania się. Wojsko angielskie miało I bliki. 
dziś wkroczyć do Kandsharu. Spór f.-atcisko-tunetańsla już załatwiony, a tym

L o n d y n  11 stycznia. Times w drugiem wy- sposobem schodzi z mdnokręgu politycznego.
d a m a  z a m i e s z c z a  następujący telegram z F i l  a d e l-1 Korespindent wiedeńską do Kolm scheZtg  po-
f i i  z dnia dzisiejszego: Lubo powrót do wypłat wiada, te nie j.st wcale mepodobnem, aby w ra- 

t e , c W  wprowftdiony .M talw .m ia- i,, *d ,h , wjDachl, pr? ^ d . mu P °i-

SŚ 5E * S S V S 8 L’ A  wyfiiaca

i , S S  g d j i e a ly  k n j  PObi«»« ■ ■  riow  I bitliński go, p o im ić  a 8 dalej d«.d«14Jd .  MOro-
W Nowym Jorku. Tak więc przywrócenie wypłat 
w złocie w głjbi kraju napotyka na trudności.  ̂

A t e n y  10 stycznia. Okręt psncerny rosyjski 
„Książę Pożarski" przybył wczoraj do portu Pirej-
9kiego. ■ « . . .  u

P e t e r s b u r g  11 stycznia. Preliminarze bu­
dżetu na r. 1879 wykazują równowagę w docho-

przyjemniając ją tak oehoosym zastępom łyżwiarzy, 
jak niemniej licznie zgromadzonym widzom. Słowem, 
dzięki zabiegom komitetu i sprzyjającej porze zabawa 
wczorajsza na lodzie powiodła się w zupełności, z nie- 
zwykłem zadowoleniem wszystkich uczestników.

— Wczoraj odbyło się w szkole miejskiej na Ka­
zimierzu trzecie roczne zgromadzenie walne Stowarzy­
szenia ku wspieraniu uczniów szkół średnich wy?na 
nia mojźeszowego. Sekretarz p. E ich  horn ,  odczy­
tał sprawozdanie, z którego wypływa, że mimo wszel­
kich starań, wydział nie był w stanie podołać w zu­
pełności swemu zadaniu z powodu bardzo słabego 
poparcia ze strony obywateli. Następnie przystąpiono 
do obrad nad wnioskiem adw. Dra R a p p o p o r t a ,  
ażeby zakres działania Stowarzyszenia rozciągnąć tak-

być niemałą pomocą dla szkół ludowych 
Bi złożyli 35 złr., na fundusz rzeczony. 

— Otrzymujemy następujące pismo: ̂ 
W numerze 5 i 8 Ctasu zjawiły się

Przyjechali do Krakowa od d. 10 do 11 stycznia 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Wincenty I ^ch*iTczchodach. Między wydatkami zap’siny jest 

Zgromadzę- j Koszczewski zo Lwowa, Matylda Zarembina z Warna- JproogEt od nowej prżyczki wschodniej

dwie koro­

wy A. Bajkowski ze Żmigrodu, Elisa Rabel z Bia­
łej,? N. Dobrowolsky ze Smoleńska, W. Gąsiorowska 
z Kongresówki, Wł. Delavaux z Kongresówk-, L. 

Żywoa.
J. Lewandowski z Galioyi, L.

spondencye z Zakliozyna, pisrwsza za przywróceniem Chmurowioz ze Zywoa.
kursu pocztowego Bognmiłowice - Wojnicz - Zakliczyn, j HOTEL pod BOŻĄ. .
druga przeciw niemu. Korespondencye te mogą łatwo I Kołaczkowska z Kongresówki, 8. PruszySski z ttauoyi, 
przełożone władze pocztowe naprowadzić na domysł, I j  Roncki z Łańcuta, 8. Zakrzewski z Kongresówki, 
że pierwsza korespondencys, mająca niby pochodzić I Korbę z Prus, A. Goj er z Wiednia.

- ----------------  H B W B m K O T pqH H S R M ^S S M P IiS iliB l

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

mająca
od „korespondenta bardzo interesowanego — ala nie 
z Zakliczyna" — pochodzi tem samem od podpisa­
nego pocztmistrza z Wojnicza.

Oświadczam więc i proszę Szanownej Redakcji o 
łaskawe doniesienie, że tak jedna jak i druga ko- 
respondeneya jest mi zupełnie obcą; korespondenci

że na szkoły ludowe. Wydział oświadczył się przeciw I n;einaiomj a ja w polemiki tego rodzaju się nie 
temuż wnioskowi dla braku środków. Popierali S° | -wdaję.

Depesze telegraficzne.

Oołos u-
tm  maje, że 42 milionów rubli, które na r. 1879 
przewyższają wydatki w 1878 a powatałe z powo­
du nowej pożyczki, pokryta będą więcej niż dosta- 
tacznie nowemi podttkami w ilości 22 milionów 
rubli, a mianowicie podwyższeniem opłaty stępia, o- 
bliczonem na 3,700 000 podatkiem od ubezpieczeń 
2 mil , cłem wchodowem od bawełny 3 V2 «il., 
podatkiem od przejazdu kolejami  ̂8 mil, i podat­
kiem od niektórych napojów 4 mil. Dalszego po­
krycia spodziewać się można z powiększenia docho­
dów od napojów o 15 milionów wyżaj (kiedy po 
datek ten wzrósł w r. 1878 o 23 milionów w po-
„ s ™ * .  .  r. 1877) 1 w ,  iatatataian
" ceł o 10 mil. (kiedy dochody tew r .  1878 wzro-1 _ £ ^

wica.
D) Standardu donoszą z Filipopola, że między 

przywódccimi powstańców w Macedonii znajdowało 
się wielu Auatryaków. Nazwiska trzech z nich są 
znane; są to dwaj Niemcy austryacay: Sshultz, 
Walter i Skredkiewicz Serb węgierski. Trzech in­
nych ma własne oddziały. Władze rosyjski3 podej- 
rzywajj ich, że są ajentami rządu austryackiago ł 
mają ich na oku. Biuro Reutera donosi, że ma być 
ustanowiona osobna komisya europejska do pacyfi­
kacji Macedonii.

Dyrektor banku ottomafiskiego w Konstantyno­
polu Forster podał Porcie projekt powszechnego 
rozbrojenia. Turoya miałaby trzymać mała załogi 
w Konstantynopola i kilku innych punktach, a Ro- 
syę i Austryę uczynić odpowiedzialnemi za naru­
szenie pokoju. . ,

Sprawa grecka jest znowu w zawieszeniu: dele­
gowani heleńscy do komisyi granicznej nie wyje­
chali jeszcze do m ejsca swego przeznaczenia. Pol. 
Corr. powiada, że opóźnienie to stało się na wska­
zówkę Porty, która jeBt zdania, że nie należy się 

-   tej kwestyi. Porta moty-

pp. Dr W a r s c h a u e r ,  Dr P r o p p e r  i Ro t we i n  
natomiast w obronie wniosku wystąpili adw. Dr Ra- 
p o p o r t ,  p. Glttk i dyrektor szkoły na Kazimierzu 
p. Munk;  poczem wniosek znaczną większością gło- 
eów przyjęto. Celem Stowarzyszenia jest zatem obe­
cnie według tej uchwały wspierać uczniów szkół śre­
dnich i ludowych. Dla ułatwienia przystępowunia do 
Stowarzyszenia uchwalono znieść opłatę wpisową a, 
zniżyć wkładkę miesięczną do 20 cnt. Uchwalono 
także zawiadomić Radę miasta i przełożeńslwo zboru 
izraelickiego, o rozszerzeniu zakresu działania Stowa­
rzyszenia z prośbą o subwencyę. W końcu przystą­
piono do wyboru wydziału na rok bieżący i wybrano 
prezesem p. Gustawa Ba r u  cha ,  zastępcą tegoż Dra 
L u s t g a r t e n a ,  kasyerem p. Leopolda Re i c ha ;  
nadto weszli do wydziału pp.: Dr D u s c h a k  ka­
znodzieja, adw. Dr G e i s l e r ,  Af fe ,  D e i c h e s ,  
E i c h h o r n ,  J u n g e r ,  K e p p l e r ,  H. L a n d a u ,  
Dr P r o p p e r ,  Dr Józef R o s e n b l a t t  i Rotwein.

— Wczoraj obchodzili pięćdziesiątą rocznicę mał­
żeńskiego swego pożycia złotem wese’em pp. Fran­
ciszek i Józefa z Kołaczkowskich Bogus zowi e ,  wła­
ściciele dóbr w Królestwie Polskiem. Rzadkiej tej ce­
remonii, zasadzającej się na udzieleniu błogosławień­
stwa na dalsze życie i wręozeniu laski z krzyżem,

dopełnił z po

Wincenty Krzemiński, 
pocztmistrz w Woj'niczu

— W Warszawie otrzymano telegrafem wiadomość 
9go b. m., iż Dr M i a n o w s k i  byty profesor medy­
cyny i rektor Głównej Szkoły warszawskiej

l P a r y *  11 Btycznia w nosy. Wedłag doniesień | 
Iz K o n s t a n t y n o p o l a  delegat angielski upowa

umarł
w Sinigalii (niedaleko Ankony, nad Adryatykiem) I ̂ oj-flanie ogólne ułożonem było nie w komisyi 
licząc lat 74. Od kilku lat przemieszkiwał on tamże. I p a r y i  11 stycznia. Wiadomości ajencyiHm-

—  v , - . . .  - , ,wuje to trudnością komunikacji i żmianami jatae
aly o 30 md. ponad preliminarz). . I zaszły co do nominacji delegatów trreckich. W A»

P e t e r s b u r g  11 Btyczma. Agence russe pisze. I tenach zw}oba ta r0bi bardzo niemiłe wrażanie I 
D iś  rano potwierdził urzędowy Gomec zaprzeć^ - ^  połiejrzyWa6 p0rtę, że w ogóle nie 

Śniony "przez komisye finansoWą do zdania sprawy I nie nasze wezoraj 3*«. Gg j a ,  jakoby ęhce wykonBĆ po3tanowień kongresu co do Grecji.
_ ministerstwie handlu, wniósł zwinięcie tego mm:-1 w Carycyme wybuchła dżum a a nue y p I j |jm0 powodzeń oręża angielskiego w Afgamsta- 
o ministerstwie handlu, Ą  feomi J dali jak muchy< Dziś w eCzór o g ł a s z a w i ę c e j  Się przyczyniła ucieczka emi-

interesie Europy spra- zwyczajnym dodatku telegram Dra Krassowskiego, militarne wojsk angielskich, mimo za-
■ 'który donosi, że w A s tr a c h  a nie,  zkąd jaraza »  ^ ndaharu, które miało nastąpić w sobo-

. I b ,ia  ałmni#  ̂ młv angielskie, ażeby
Emir wyje-

   ................................................ _ rozsypać po
PersyT i krajach' Turkiestanu wzywając wiernych

syi starać sie będą, aby
...»______ _____. * 1  wyszła, umarły d. 28 grudnia na z*Pał®uie. ^ 'I tę -  ostrożność każe śkupiać siły

Mianowski odbywał nauki w Humaniu, medycyny s łu -18a K o n s t a n t y n o p o l a  mówią, że Porta prze-lfusowe dwie osoby’ a wewsi arra, rej mw 1.^ ubezpieczyć od napadów z boku.
Chał W Wilnie, gdzie następnie wykładał fizyologię. ciwi!ą jest mieszanej okupacyi Rumeln wmdipdmfli. IkaAflar cbał d0 Roayi ®JT  m ,d‘ 815.
Później wysłany był kosztem rządu zagranicę na Jat*— * J -------------- =~ -------------- *•«-* sAnAtnn. iflden tvlko zaszedł wypadek śmierci. I n -----; ! w ^ h  Tnrln^tonn wzvwai;
parę. W roku 1848 powołany na profesora uniwersy­
tetu do Petersburga, aż za utworzeniem szkoły głó­
wnej mianowany jej rektorem, umiał sobie zjednać 
miłość i zaufanie młodzieży w bardzo trudnych okoli­
cznościach. Jego to zasługą i wpływem byt szkoły 
głównej warszawskiej z językiem polBkim wykłado­
wym przetrwał burzę 1863 r. Usunął się z tego sta­
nowiska, gdy reformy ks. Czerkaskiego odjęły chara­
kter polski Uniwersytetowi,

Wszyicy komisarze uznają konieczność takiej oku-ltos, jeden tylko zaszedł . .  niorwRzvlrerBJ* * *“ “Javu w““'*
oacyi po wyjściu Rosvan z kraju. Jeśliby okupacja I T u n i s  11 stycznia. .Be“ J -5 ’ ■? dy I proroka praedw dziancom do wojny świętej.
hvła nostanowiona ria mianowanoby gubernatora minister, udał się wczoraj w peteym mu^urze do IE 
ottoissń (kiego, lecz postawionoby komisarza fran- konsulatu
cusbieeo Turcy n;e obsadziliby linii Bałkanu. Zda- nemu urzędnikami konsulatu i obecnym! cusKiego. lurcy n.e uoaau jr ^  _  mianawaniu I tami francuskimi, przeproszenie beja

tu ofice-

niem tego samego pisma, 
Sa y f e ta  basiy posłem w

zwłoka w
Paryżu, jest spowodo-|

r   _ _ P a r y ż  11 stycznia. Ajencja H&vasa ogłasza | kraju.
—  Kuryer Warszawski podał wieść o śmierci I notę wyłuszczającą główne punkta programu, J a k i

I poety Gustawa Z i e l i ń sk i e go ,  autora „Kirgiza0 i u d z i e l o n y  będzie Izbie. Program stwierdn ważność
I . . < . ■ f l i 'ł 5)1_1___ NU m ViAAl I flnWOclriolt TflBHd1IK0 E1GS8i“„stepów0, który od lat kiiku leczył się w Nicei, wyborów senackich, które' I w dnikani komwcwrisoW podały artykuł owa.
Zaraz jednak potem odwołał Kuryer tę wiadomość, I przeczonym, ostatecznym rząd.mFra j  . 1 r. ńznchami. Orean
„n*nłn.-a« alfl na list n. Zielińskiego pisany z Me-1 oznajmi, że rząd stile postanowił czuwać nad te©j powołując 
dyolanu dnia

na list p. 
7 b. m.. w

Narodni Listy, które dotąd stały na uboczu
   kompromisowej podały i ,

runkach porozumienia z Czechami. Organ młodo-
którym

Ostatnie telegramy „Cźasu.44

B e r l in  12 stycznia. Bióro Wolffa donosi: Ra­
da admiralicji zwołaną zcstała dla naradzenia się 
nad technicznemi sprawami z powodu budowli por­
towych w Wilhelmshafen; dla tego błędnem jest 
twierd enie, aby Rada zwołaną była w sprawie za­
topionego okrętu „W. Elektor." Mianowanie człon­
ków sądu wojennego nastąpiło w drodze poufnej  ̂

la przeto obiegające pogłoski o osobach mianowa­
nych są mylne; prawdziwem jest tylko, że dowódz- 
ca korpusu gwardyi jest najwyższym nawałnikiem 
sądu wojennego (ks. August Wirtemberski jest do* 
wódzcą korpuBu gwardyi. Red.)

P a r y ż  12 stycznia. Ajencya Havasa twierdzi, 
jiż wrażenie programu ministeryalnego w sferach 
parlamentowych jest takie, iż większość w senacie 

I jest dla tego programu zapewnioną, a w Izbie de-

^amachówa wr«: I i może być załatmonana gruncie k o n s t y ^  K t ^ z n ia ^ r y © .;  Jak donosy
spuScił do sklepu, jakim sposobem mógł się z mego stanowczo trzymać się będzie polityki kon- jeśli przedtem „przyjdzie do wszechstronnego p o ^  I p ryta jfoc-Mahon miał zagrozić złożeniem u- 

dostać bez drabiny lub bez ruszto-1 szcie stanowego n r a w  n s ń s t w a  I z u m i e r a  c o  ma być przeprowadzonem". Pośredmctwo ^  gdyby ministeryum Dufaura miało
rosy w całej tej sprawie, zmieniłoby kom prom isPJ® £ek

Z Utworów Składających się na obfity program po-1 pod otworem I ministeryum ra^niącTadosyć potrzebie uspokojenia I na właściwą ugodę.
dobały się bardzo dziarskie i swojską nutą zalecające stawy i żadna ich szyba me została rozb.tą o^  „hw L i  rozloułe noBtanowicnia łaskawo*| Zanim Jiadejdzie

- -  - . . .  1 dającego

jako symbolu podpory jaką daje wiara, - f— ' | m  zdrów i jeb ie  do Nicei, 
wodu późnego wieku jubilata — liczy bowiem rokjJ , . . .
90ty — w mieszkaniu przed umyślnie w tym celu nrzą-1 — Kilka tygodni temu okradziono
dzonym ołtarzem po pełnej namaszczenia 
X. Piwowoński, wikaryusz kościoła N. Ml..,-------- .
Obrząd, w którym uczestniczyła rodzina jubilatów I wybiwszy w podłodze 
liczni krewni i zaproszeni goście, zakończył się ucztą Wykazał

Niemców czeskich
się w adresie Riegera: 

Narodni Listy są ziania, że

brak kosztowności na

1 p L - h m  p. £  . ' S S i l s S B f c -
tzkego dała wczoraj w koncercie popołudniowym

Izbie.

aię Mazury Osmańskiego, tudzież sentymentalna
dzień obchodu złotego wesela

zostawił

Polka-Mazv/rka Patzkego na natarczywe domagania j były _
Bię publiczności po dwakroć odegrana. P. Wroński, I węgierskie
któremu miłośnicy wesołej muzyki od dawna wiele I znosili się J . _ . . „
chwil przyjemnych mają do zawdzięczenia, wystąpił bie, Zagabmęci przyznali się, że sain F^ * e
S S U  I ’w a L n i £  pięfenemi, L  Uk 
że ojczyzna tego tańca znad módrego Dunaju przy­
znałaby je chętnie za godne siebie dziecko. Odzna-
czając się śpiewnością, przewodniczącym wszędzie W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e : 
dobrym smakiem, oraz bogatą instrumentacyą Walce I przytrzymała: Maryannę Nowakownę, za kradzież ka- 
p. Wrońskiego stanowią rzeczywistą ozdobę reper-1 ftanika w służbie; Anielę Woźniakowską, za kradzież 
toaru karnawałowego i wśród upajającej atmosfery 1 wanienki w niewiadomem miejscu; dwie osoby za pi- 
balowej przy strzelistych spojrzeniach płci nadobnej jaństwo.
z  n i e j e d n e j  z a p e w n e  piersi wydobędą czułe westchnie- T E A T R . We wtorek dnia 1 3 - g o  stycznia: Po
nie. Oby z niem lekko było tym, których los taki j ra5 drngj : Komedya w 3 aktach z francuskiego, przez

L o n d y n  13go stycznia. Times ma powód do 
mniemania, że J ak u b  chan uwiadomiony już zo- 

urzędownie o warankach, pod jakiemi Anglia

P a c y A  11 stocznia. Arcybiskup paryski wyda­
ją list pasterski, który z powodu otwarcia Izb na­
kazuje modlitwy i ubolewa sad lekkomyślnem trak­
towaniem najtrudniejszych kwestyj religijnych i so-

.  p„l, wywiew, v w l f t m  r> j.k . - “ . I 0 ,  i ie  m w m - da repabliki »
S M  P * J J " > lBt' rM4  n a j l w c h  m^ 6w .  wrodrie.

gotową jest zawrzeć pokój. Warunki są bez wąt- 
1 niania takie, że Jakub chan może je przyjąć bez 

Izeiger ogłasza przeto pismo cesarskie do kanclerza, P Bweg0 honoru.— M adden oskarżony i przei 
wyrażające podziękowanie wszem wobec i b^ dejnu gtawiony w  odgrażanie się królowej, imie-

wiązaną | j*   wAofoł w domu obłąkanych.
12 stycznia. Donoszą z Tehera-

szczony został 
P e f e r s b i

z osobna za powitanie, przyjęcie prozą i 
mową, za dedykacye, kwiaty, podarunki i
nowy rok dał znów sposobność powtórz* . _
wszystkiego, co już było. At do lata przeto ni0|5 “urbą~(sejm) i oświadczył ńa niej, że postanowi! 
będą się już owacye PouawiMy._  ____^  L  potrzeby uznać zwierzchnictwo Cara i do-

t. d. A l ■
znW sposobność powtórzenia t e g o ^  prz6d odjazdem Bwym zwołał

9m ry&  12 stycznia. Na wczorajszem zgrosa- 
dżeniu unii republikańjkiej zganiono program mi-j
nisfeeyalnv, ale nie powzięto formalnej uchwały. J -^ .77  N wstanie Iw urennurgu. n  d m k m ™ -. . -•;
Gam b et ta  wniósł, aby przakarać program bió-stwa wyznań, które kilka1 dni czyni WBPaniałe p«yg°towania “  ™ * cia

m

spotka!
— Zapowiedziany po raz trzeci na środę koneert 

panien Seidl nie odbędzie się z powodu koncertu 
Rubinsteina.

— Pomimo niezwykle, jak na nasze stosunki, 
wysokich cen biletów na mający się we środę odbyć 
koncert Rubinsteina, rozknp tychże okazał się tak
znacznym, że dziś już musiano przeznaczyć estradę.  doszedł do — 2-0
na miejsca siedzące dla publiczności. Zaradzono za-1 pp„oda. termometr od 
razem jednej z najdotkliwszych potrzeb, jakie salaj^ 
hotelu Saskiego przedstawia, t. j., rozszerzono gar­
derobę przez przynajęcie bocznego pokoju, sąsiadują­
cego z reBtauracyą. Dobrzeby jeszcze było, aby lito­
ściwa jaka ręka oszczędziła publiczności nieznośnego 
skrzypienia drzwi przy wejściu do sali, które stano­
wiąc nieharmonijny akompaniament z grą koncer- 
tantów, zmusiło, jak wiadomo, Wieniawskiego do ma­
nifestacyjnego zaprotestowania przeciw temuż. Nie 
byłoby tego wypadku, gdyby u nas szanowano sztukę 
jak za granicą ją szanują, gdzie publiczność zgro­
madza się przed rozpoczęciem koncertu, a w razie 
spóźnienia się wchodzi na salę tylko w przestankach.

— Na Wystawę Sztuk pięknych nadeszły W. Ko- 
n i u B z k i  „Sądny dzień" i Dworek; Zygmunta 
T r e m b e c k i e g o  „Jan Kochanowski z Urszulką0 
grupa z bronzu.

— Potok broszur nieustaje. Autor broszury „Au- 
atrya i Polska" odezwał się powtórnie w piśmie In  
necessaries unitas. Wychodząc z założenia my z Au- 
stryą, Austrya z nami, zastanawia się 
położeniem i rozbiera dwie drogi, tę j
delegaoya polska, i tę, którą wskazuje p. Hausner.|9go stycznia 
Obliczając korzyści, jakie okupacya hercegowińsko- 
bośniacka przyniosła dla Austryi, oraz ujemne i do­
datnie następstwa wojny wschodniej i kongresu ber­
lińskiego dla Rosyi, autor wyraża uznanie dla poli­
tyki hr. Andrassego. O delegacy! zaś naszej mówi:
„przestańmyż więc strofować delegacyę za czyn, któ­
ry jej prawdziwy zaszczyt przynosi; przestańmyż po­
tępiać ją za to, że nie zgrzeszyła pośpiechem i po­
rywczością, że trudności położenia rządu niepowięk-

W Izbis deputowanych Sejmu praskiego rozpo-1 * ma W0jak0. Adjutant Cara powita Emira
o s i ,  <ńę *  pi«tek Obrjd, md i T«Ł*®M e In-
stwa wysnań. która kilka dni potrwają. Na WBtępie 8

s s s s a r a r a s
pp. Labiche i Delacourt: Wróble. — Początek o go-l J* ™ . ,- - ’ 7 .-.“ — =-«• I ^ A ^ ”“mledzv mństwem a Kościołem. Centrum nie

da- ” n M W ąo . T ow ,« ,rt™  “ “ l .n U S S ’ i .  tego j i .  irayni.
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny ł l - te j |nfe deputowanych lewic umiarkowanych objawiłoIX. , : _  'pomafiskiea Mowę
do 4-kj prócz poniedziałku. -  Wntep w niedzielę J czeniPe n to ymania obecnego ministeryum, ale u- oraz narodoweśa p d ^ w  Mojy
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. L ^ ło  program jego ra niedostateczny. Zgromadzę- jego zam ieszam y powyżej w ważniejszych ustę

Dnia 11 go stycznia pochmurno^ termometr od | nie zastrzegło sobie postanowienie aż' do chwili od-1 pâ
C.

r S ^ l l Ł a ,  Papież wręczył t e p i t a n o ^ l j W ^ ^  w?-
godzinie 6-tej rano M art in iem u dla wyprawy włoskiej do Afryki cym d^®dem me ju » poaie.

748-1 mdirn.; termo-1pi?ffia BWoje i złotą koronę dla króla__M ęnelika|te.tał«nu ^  ^  ^  ^  pp

Dnia 12 go sty- 
- 8-6 doszedł do — 0 8 

C. — Barometr idzie w górę; o
dnia 13-go stycznia stan jego był 748-„ — — , —— iynma ^. . ———* —-- ■ __n.
metru — 1*6 C. — Wiatr południowo-zachodni. orat trzech misjonarzy Ekłonił do towarayazema Mat- w^i  ani ”1' ’

u - e„ Sly™ u :  8 8S‘“

Biblioteka insty- 
która posiadała największy zbiór 

Shakespeara, zgorzała.
K o n s t a n ż y n o p o l  12 stycznia. Były poseł 

turecki w Wiedaiu i Paryżu Chali l  Szeryf  basza, 
umarł. Bavfe t  basza wręczy marszsdkowi Mac- 
Mahonowi wielką wstęgę orderu Medżidżi z bry­
lantami wraz z własnoręcznem pismem Sułtana, wy- 
rażaiącera żywa jego Bympatye dla Francji.

K a l k u t t a  12 stycznia. Korpus jen. S t e w a r ­
ta zajął K a n d a h a r  bez oporu.

polski nie wystarcza dla | 

W sobotę przystąpiono do obrad ssczegćłowych I

W i a d o m o ś c i  b ib l io g r r a f ic m e .
— W Uniwersal-Bibliothek wychodzącej w Lip 

s’łu wyszło tłumaczenie Przenajświętrzej Rodziny 
J. B. Zaleskiego. Tłumaczenia niemieckiego dokonał 
Albert Zi pper .  Lipsk w 16ce str. 47.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

udział 
le św.

w nuozennw* zmonuciu «  deputowany Petri wyłożył swoją teorję o|
sw. Marka. „  nnr^klikslrrawach psó^twa wobec Kościoła. Schorlemer ra-

lp .K w !frSS: j S a j lS  a - y .j r - S f L ^ I
wszystkim mocarstwom enropsjskim i najwyższym
dostojnikom Kościoła. Natychmiast po jej udziele-.»» ..'t : " '  aż” wresrcie dotknęły mia-

u  ś i h m . ; M —  s a r e a a a  5 S *  * 2 ? s L i t i t t 2 5 S  %

mniemał, że Bprawy 
Izby. Dalszy ciąg o-

10 stycznia
wobecA  U h o w b a -

K u n a ,  Wićdeń 13 stycznia, godzina * m. 30 
po pot— Rento papierowa 61-90 — Renta srebrna 
63*20. — Rento złoto 73 90. — Losy z r. 1860 
U 6 _  Akcye Banku Narodowego 789-—. — 
Akcye kredytowe 223 20. — Londyn 116 80 — 
Srebro 100'—.— Napoleony 9-35—. — Lombardy 
67‘25. —* Losy z roku 1864 141*75. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 228*50. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej 124*— Aktye kolei węg.- 
północno-wchodn. 116-50. — Anglo-Bank 98-75. — 
Obligacje indemn. galic. 85*50. — Losy prem. 
węgierskie 80*-. -  Akcye kolei 
102*50. — Akcye kolei półn. - zach.
*/• Lirty nart. hipoteom® 91*—  -  
Rabie 115*50 — IV , Listy zait 
kredyt. Ziem. 87 50.

Usposobienie giełdy: stałe.

Koszycko-Bog. 
austr. 112*—.

Marki 57 75, 
g&lic. Zakładu

WWW

stycznia: na styczeń 48*90 mark, ofiarowano; — na 
marzec-kwiecień 48 90 mark, ofiarowano. — Szcsa

stycznia: w m t a j s s n  5030 aark.,
styczeń 50 20 mark., na kwiecień - maj 51*80 mark 

Be r l i n ,  9go stycznia: w miejsca 62 40, mrk.,
’ ----- maj 53 70

R z T in  11 styCKuin. Awentre zapewnia, ża hr. 
jCorti  dla tego tylko przejeżdżał przez Wiedeń, 
aby uniknąć podróży morskiej do Konstantynopola 
(a jednak pojechał na Peszt, nie zaś koleją żela­
zna przez Galicję i Rumunię. ***“■ ) . . . . .  

L o n d y n  11 Btycznia. W ostatnich dniach po-
3 S  2 £ h‘- " 1 . 7 Ti" pod « £ ■

ilgo'slycmh: . .  w , 60 78 tank., n> taly|dmTBt»llowl«l!«. Jadjl S ^ ^ .^ 'iB e sC o r a -
60 25 frk,, maj-sierpień 59*75 frk.

laem HlBUOWiban »nu»* , .----
field przemógł jednak za swojem zdaniem.

brad odłożony do . . .---------- . .
W dniu jutrzejszym zbiorą się Izby wersalskie | 

m  nowo po faryach świątecznych. Ministeryum wy- 
stąpi przed Izbami z nowym programem, z któ-l 
rym czekało na rezultat wyborów senackich. Pro- 
gram odpowiadać będzie obecnemu składowi obu 
Izb, to jest opiera się na podstawie republikańskiej 
i zapowiada zrepublikanizowanie wszystkich władz I 
administracyjnych, sądowych i liberalnych, usumę-

KH)AKTOR ODPOWIBDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Mtobulowski.



CfcAff * Wtorku 14 Styoini* 1879,

t
[160-2-2]

We wtorek d. 14 stycznia b. r. 
jako w czwartą rocznicę zgonu 

a. p. J U L I I

hr. Piotrove] lichałowskiej
odbywać »i# będą

M n e  ś w i ę t e
za spokój Jej dnssy

W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
o godzinie Hej.

+ [158-2-2]

We środę d. 15 stycznia 1879 r. 
jako w rocznicę Śmierci

odprawione będzie za spokój duszy ś. p.

• J u l i u s z a  « f a x y
BOBOWSKIEGO

c. k. Radcy Dwora itd itd itd.
ż a ło b n e

w kościele 0 0 . Kapucynów 
o godzinie lOej zrant, 

na które pozostała żona wraz dziećmi Kre­
wnych, Przyjaciół i pobożną Pnbliczność 

zapraszają.

f (1628

Konwent 0 0 . Bernardynów 
w Krakowie 

odprawi dnia 15 stycznia b. r.
o godzinie 9ej

N a b a i e ń s t w e  ż a i e b n e
u  ipokój duisy i. p.

Leonarda Wężyka
Syndyka i Dobrodziej* tegoż klasztoru,

jako w trzecią rocznic# fmit 
na które Krewnych, Prsjj*'. .  M

i pobożną Publiczność zaprasza.

w myśl statutu ma zaszczyt zaprosić 
WPP. Członków Resursy na

Ogólne Zgromadzenie
we środę 15go stycznia o godz. 6ej
w lokalu Resursy odbyć się mające.

[168-1-2]

Zbiorą się komplet.
Dla wspólnego brania prywatnych l e k -  

e y j  4 a n c » s brakuje jeszcze kilka panie­
nek i kilku młodych ludzi. Tylko osoby 
z bardzo porządnych domów przypuszczone 
będą. Zgłosić nie można na ulicę B r a c k ą  
Nr. 163, p. II. [151-2 2]

L. 1291. (2011-8)

Pray budowie gmachu sejmowego 
we Lwowie rozdane będą w przed 
siębioratwo; na podstawie publicznej 
lieytaoyi:

») roboty rzeibiarskie,
b) roboty stolarskie,
c) roboty ślusarskie.

Dział robót rzeźbiarskich obejma- 
mu je (z wykluczeniem grup i posą­
gów) wszystkie roboty ornamentalne 
w kamieniu, jakoteż odlewy w ce­
mencie i gipsie dla fasad zewnętrz­
nych, dla wnętrza klatki schodowej 
i sali sejmowej.

Oferty na robcty rzeźbiarskie c- 
piewaó mogą na całość robót, lub 
też na poszczególne grupy, na które 
te roboty w wykazie są podzielone. 
Wolno też oferentom ubiegać się o 
objęcie dostawy samych tylko mo­
delów, lub też samych tylko odle­
wów bez modelów.

W dziale robót stolarskkh objętą 
jest dostawa wszystkich drzwi, o- 
kien i parapetów pełnych i oszklo­
nych dla całego gmachu, a oferty 
opiewać winny na całość robót.

W dziale ślusarstwa objętą jest 
dostawa całego okucia dla wszyst­
kich drzwi i okien, nutem z dopa­
sowaniem i przybiciem, a oferty o- 
piew&ć winny również na całość 
robót.

Każda oferta zaopatrzoną być win 
Da znaczkiem stemplowym na 50 c. 
a na opieczętowanej kopę: cie ma być 
wyraźnie wypisane, na który dział 
robót oferta opiewa.

Równocześnie ma być złożone prze­
pisane wadyum.

Uferty mają być wniesione do Wy- 
działa krajowego n a j p ó ź n i e j  i o  
A n i a  3  l u t e g o  b .  r .  do godz. 
12ój w południe. Później wniesione 
oferty nie będą Uwzględnione.

Plany budowy gmachu sejmowego 
przejrzeć można w kancelaryi kie­
rownictwa budowy, przy ulicy Ko­
ściuszki pod L. 5, gdzie zamierzający 
Ubiegać się o powyższe przedsiębior­
stwa, o trzy b ił  ć mogą odbitki ogól­
nych i szczegółowych warunków, wy­
kazy szczegółowe robót, jakoteż wzo­
ry do deklsracyj.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, 10 stycznia 1879 r.

O io łł .

Tran rybi Mały
prawdziwy

se M e r  g e n
s przyjemnym smakiem, dostać można w &- 
ptece „pod Gwiazdą* w Kr &kowi e  przy 
ahoy Floryuóskiej. (100 9~)

K L em stm n ty  W tm s u ie w s f e i .

ram nw i u i ; n  m anun v n u n  
T T 6 0 D I I H  P O W S Z E C H N I ,

pismo illustrowane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, sz tu ce  i p olityce
poświecone.

Nadto przeznaczono dla prenumeratorów „Tygodnik* 
Powszechnego

We środę d. 15 stycznia 1879 r*
odbędzie ii?

w  s a l i  h o t e l u  S a i h l e g o

E oncert
Antoniego R u b i n s t e i n a .

Miły l i t e r a c k i e  I a r ty s ty c z n e , dobrze wypróbowane i zasłu­
żone, nrędzy temi i pierwszorzędne.

Prócz włeln pr*c nowych, różnym działom poświęconych 
1879 r. rozpocznie się diuk n o w e j  a - to m o w e j  powieści

J. I. K raso w sk ieg o

w I. Nrze

„ Ł a d n y  C h ł o p i e c CS

Oena Tygodnika Powszeohnego:
w Krakowie: kwart*lnie złr, a  cnt. *5  — na prowincyi złr. a  cnt. HO.

Wnoszący odrazn roczną prenumerato, otrzymają bezpłatnie początek 
słynnego romansu ż p ie lh a g e n a  p. t. M a tu ry  r» ir« ilknw «*; inni, 
jeśli początku tego romansu żądać będą, dopłacają złr. 150 z preesyłką l -75.

Wszyscy pretumeratorowie otrzymują przy pierwszym rumorze 1879 
K a le n d a r z  ś c ie n n y  1 p u g l la r e e o w y , mieszkańcy zachodnich i dal­
szych gubernij w Cesarstwie kalendarze te otrzymają wedłng starego stylu, oraz

Y
utworów polskich srtysiów, jak: A ndrlo legyo , B e h e ło w ie z a ,  P i l l a -  
t e g o , czyli w  k a ż d y m  k w a r t a l e  p o  1  p re m lw m  B e z p ła tn ie .

flśm premiów Bleodnikowych
pod warunkami wyjątkowemi.

Każdy z prenumeratorów .Tygodnik* Powszechnego" ma prawo na­
być śliczne dzieło „ W ila n ó w * *  za 10 złr., z przesyłką pocztową 11 złr. 
Cena dla niepr enumerator ów złr. 16 oent. 50. z przesyłką złr. 20; oraz 
P i s m a  K le m e n ty n y  z T a ń s k ic h  H oW m aisow eJ w nowem 
12-tomoweoi wydaniu, zamiast złr. 20, tylko za złr. 14 cent. 50, z prze­
syłką złr. 16 cent. 50.

Szczegóły bliższe ob-jmnja P r o s p e k t  przy wszystkich codziennych 
pismach krakowskich przesyłany. Nieposi# dający takowego, na żądanie o- 
trzymają bezpłatnie, oraz numer samego pisma na okaz.

S k ł a d  g ł ó w n y  w  m r u k o w i©  w  k u lę *  
f a r n i  p .  © «  E ,  F r f e d l e l n a *  [ I82-1-3]

mm

Piwowar oraz gorzelnik
z 28-letnią praktyką, klóry gruntowni* rozumie bro­
war piwny lub gorzelnią praktycznie założyć lnb 
urządzić, czy to na siłę ręczną lub zapomocą ma­
chin, jak również podejmujący się budować piwnice 
i lodownie na sposób amerykański, lnb podziemnie 
murowane, kanałowa na snosób francuski, co nie­
zawodnie najlepszy sposób murowania piwnic — 
poszukuje posady. Piwnice, które budował JW. 
Hr. Adamowi Mfrassćmu, podczas największych n- 
pałów 3° R. utrzymują, w lodowniach zaś z 3go 
roku jeszcze pokład lodu si® znajduje. Może obiąó 
posad® odpowiednią od 1 lipea 1879 r ,  a wedłng 
okoliczności i wcz*śa;ej. — Łaskawe zgłrszenis u 
prasza opłatnie pod adr-sem: .HENRYK JAROSZ 
piwowar i gorzelnik u JW. Hrabiego Adama Ma- 
r&ssćgo w M a r c i n k o w i c a c h ,  poczta Nowy 
Sąoz w Galicyi." [142-3-10]

Ludwik Pawlik, organista,
liczący 19 lat, fachowo wykształcony, mający do­
bre świadectwa, poszukuje posady. Adres: Ludwik 
Pawlik w i B ł i c h a r z o .  [146-2-3]

...Up w

W
p
fJJI stnajdą obfity poboczny mtro- U  
jffj bek be* żadnego w;> datku go- £jj 

tówką. Oferty znacz. I O 0  GL 
¥  3 .  poste restante F i u m e ,  M 
W” J (4-4-4) Kjj

Od dawna Hsanjm środiłem na

BOŚCIEC I  R E U M A T Y Z M
we wszelkich e l e r p i e n t o c l i  n e r w o w y  c l i

jak: nerwowych i reumatycznych, tudzież połowicznych bólach twarzy, migrenie, szumie w uszach, 
reumatycznych bólach zębów, krzyżów i stawów, łamania w kościach, bólach lędźwi (ischias), 
reumat. dolegliwościom serca, kurczach żołądka i dolnych części ciała, ogólnem osłabieniu, drże­
niu, słabości mięśni, bólach w zabliźnionych ranach, paraliżach i t. p. jest prze* aptekarza J .  

H e r b a b n e g o  w W i e d n i u  wyrabiany z ziół leczniczych bawar. Alp wyciąg roślinny

Neuroxylin
M ew o w y lfn a  słnży do wcierania i wywiera swój n a d e r  b o ją c y  skutek natychmiast po 
użyciu, nawet w l a i t a n a ł y c h  wypadkach i gdzie wszelkie narkotyczne środki nie pomagają- 
przynosi w ls r ś ło e  nlgę. D o s k o n a ło ś ć  tego wyrobu wypróbowaną i uznaną została w 
su p ftn la e li cy w lln y w k  i w o js h o w y s h  w n a ju p o re s y w s z y o h  w y p a d k a c h  
g o ść c a  i r e u m a t y i m a  i już dawno zysksł on obywatelstwo w lekarskiej praktyce. Neu- 
roxylina jest pod względem pewnego i doskonałego skutku niezrównaną; poświadcza to wiele 
pochlebnych”świadectw słynnych p ro fe s o ró w  i l e k a r z y  w kraju i zagranicą, tudzież cią­

gle mnożące się podziękowania wyzdrowionyeh.
Wielmożny Pan J n l ln s z  H e r k a k n y  aptekarz w W ie d n iu .

Pański wyborny wyciąg roślinny „ Y e n ro x y l ln » “  'silniejszy gatnnek) u w o l n i ł  z u ­
p e ł n i e  n io jn  z o n ę  p o  u ż y c iu  iy lk o  t r z e c h  d a m e k  o d  o U ro p n y c lt r e n m a -  
ty c sn y c h  c ie r p ie ń ,  n ie iy l lro  u s u n ą ł  n a  a a w sa e  b o le .  a l e  J ą  d o  te g o  s to p n ia  
w z m o c n ił ,  «e  o d  d a w n a  n ie  c z u ła  s ię  t a b  l e k k u  jak obecnie. Może Pan ten list 
ogłosić, gdyż skutek ten mogę w każdej chwili z czystem sumieniem poświadczyć. Pański wy­
ciąg roślinny wielu już poleciłem”i wszędzie uznano go jako odpowiedni. Z szacunkiem

Kołomyja," 20"'paźdźierniba’;1878 r. (18-3-6)
I g n a c y  P f ts c l te l ,  

młynarz.
C e n a  f la k o n u  (zielono opakowanego) I  z ł r . ,  silniejszy gatunek z ł r .  1  e . SO , pocztą

SO c . więcej za opakowanie.
C e n t r a ln y  s k ł a d  ro z s y łb o w y  d l a  p r o w ln c y j t  W I K I ,  A I’ O T IIK K K  

„SKUB H i n n i l K I I K i n i i l C I T "  J .  H e r b a b n y ,  M e n b a n , K a ls e r a t r a s s e  OO 
(E c k e  d e r  M e n s tlf tg a sse ) .

S k ła d  w  K r a k o w ie  n p. K. S to ck  m a r a  apt.; we L w o w ie  u pp. Z. Ruckera, 
P. Mikolascha; w K rz e ś a n a c b  n p. B. Dembińskiego; w C z e rn io w c a c h  u p. Golichow- 
skiego; w D ro h o b y c z u  u p. L. Dobrzynicckiego aptek.; w J a r o s ł a w i u  u p. J. Rohna; 
w I n c i n w l e  u p. N. Karaczewskiego.

Ogladomiaalf.
Dyr ekcys, r. k. Komisy] f gzami- 

pEcyjnej dla nauczycieli ssskół ludo­
wych podaje do wiadomości, iż po­
dania o przypuszczenie do egsąm nm  
zaipstrssone w metrykę urodsenis, 
świadectwa Bzkolne i dowcdy do 
tyci czasowej słażby, mają być waie
*łions po dsień 28go stycznia b. r 

(703

KAST
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agenojl dla Rotałkfts
0 .  M l b u c k l e ^ o  

v  K ra k o w ie  poi Nr. 28.
(190-2-

Apteka w Suchy
który już dłuższy czas w tymże zawodzie pososta- 
wał. Zgłosić się do podpisanego. [145-3-3]

Jan Macudziński.

ZATWARDZENIU
zapobiega się 4  leczy przez użycie

Pigułek r o ś ii jc i  GAUVAIRA.
Przepisywane prsez lekarzy francuskich i za 

granicznych od lut 30-tn zawsze z wiolkiem po 
wodzeniem, ponieważ składaią się wyłącąuie s  ro­
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metoda 
ożycia u polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się w pudełeczkach 
kartonowych, włożonych w pudełka blaazhnę i *bj 
n» każdśj pigułce znajdował się napis C a u r a ł u ,

W Paryżu w aptece Pa-Dchaut,'rudSt. Quentin 24
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran- 

czyńskiego i w anteoe W. Redyki. — we Lwowie 
» aptekach p. Z. Ruckera.— w Po­
znaniu w aptece Dra nlankiewicza, — w Brodach 
w ap tcie p. M. o ullaka i Pranżosa, — w O ,er 
mówcach w aptece p. Oolichowskiego.

We Lwowie 
obok Brygidę

kźe u p. Khliksta Krzyżanowskiego 
64 2

Program.
1. a) Uweitura z .Egmonta" .

b) Rondo ............................
c) Gigue 1
d) Arya i Waryacye \

2. a) N o k tu r n .......................
b) ErlkSnig 
o) Auf dem Wasser ( 
d) Msrss z .Ruin Atsńskich* 
e' Nokturn j
f) Polonez j .......................

3. Karnaw-zł............................
4. a) Melodia -i 

b) Kaprys
cl Barkarsla ł ...................
d) Etiuda j
Ceny miejac: Krzesło w pierwszych rzę­

dach złr. 4, w następnych złr. 3. Wstęp na 
wlę iub gżleryę 1 zir. 50 c.

Biletów dostać można w księgarni psna
5. A. Krzyżanowskiego.

Pocfąttk o godzinie wpćł do 8ej wiect 6r. 
Fortepian końce* to wy B osendorfera ze

składu p. Masłowskiego. [120-3-3]

. . Beethoven. 
, . . Mozart.
. . . Httndel.
. . . . Fiedl.
. Bchubert-LUzt. 
. . BeethoveH.
. . . Chopin. 
. . Schumann.

. . Rubinstein.

NOWY WYNALAZEK

pirfvIXORA
p a r f u m k r ia  d c o r a  b r k o n i

i  ED. PINADD
M ydło.. . . i i .  ....... 8
Bcaencya dla ohastflki • . . .  * d l  I * ® " *  
Woda tualflłowa.i.iii .«ri I I W O H A  
Pomada, 1 1  1 1 • i . 1 . 1 . . . * •* I  I1X O B A
Olejek . i m    I  P K ® M
Puder ryiow y 11. • i . . . . .  * • k IK O B A
Kosmetyk  ..............n u  k T IX O H A

87, Boulevard de Strasbourg, 37

51

tf.tf

(71-2)

M ieszkanie
złożone z wielkiego salonu, z 7 po­
koi, garderoby, kathoi, spiżami, ko­
mory i piwnicy, jest do wynajęcia 
od każdego czasu w domu ped L. 7 

przy ulicy L u b i c z .
Szczegółowe warunki najmu mo-r 

żaa zasięgnąć od gospodarza domu 
na miejscu; (152-2 3)

iłMfodfwi 
, 6 0 0  fr.

Ucdal złoty eto.

ŻELAZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatw.ą 

do us woj enia przez każdy organizm,; j est naj - 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i silę, pomaga tru­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil­
ności wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców etc 

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskicgo l Re- 

dvka w Czernipw-cachu P. Uolichowskiego, w Poznaniu u Dra Mankfewlcz*.

We L w o w i e  u p. Kaliksta Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek. (69-2-) B

O d z n a c z o n y :
w

w  W ie d n iu *
1873

Filadelfii* Pary żu
1876 1878

P IL Z N E N S K I
w PILZNIEPP

m

(W
poleca t w o j e  w y k o n  o  t y ^ H i u l u e  p i w o  p l l z n e ń s k l e  w  d o s k o n a l e j  e i y d o s d  I 
składy i ajenoye w  k n  jU i s t g f s n l c ą .

I k u r d u o  d o j b r e ^ #  f ^ a t u n ^ u .  Zamawiać można w p r o s t  1  b M W ł f U  lub pnea jego liczne
(212-1-3)

t ls r s  ^ ą f z i i p s i H i r i w  m M-
.. n u n n s ^

U rafcd w , 18 Btyemifl 
Rubfll papier, rosyjski . . (** lOOZwtflk) 
Bubel srebrny obrącłkowy . 
MarkaMendeeke . . oj> 
t fukat holenderski wstay 
Dukat w 
Wapoleondor 
fM0mpeiy«ł — Ąd 
80-m*rkówka alem. walna .
Brebro anstryackle (sa 1 sbr.]
Kupony auatr. srebr.

Listy zastawne'i

ó-i listy zast. Tow. kredyt, ziem, 
lintu want Tnw. kredyt

fijć listy dłużne galie. zakł. włośo.
5V, Raty zast. g. z. kr. z . wKrako

100 sir.)

5?ć listy zast. Tow. kredyt, ziem. 1 ° g  
6jś, listy hipoteozne bauku hipot. )S  ^
.....................  ”  ’ ’ IŚO. ) l  s,

:owie, zwrot
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a

6**4 listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

6jś listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

1< listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 

Frioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100;<) 
4jt listy zastawne Król."Pol. ser. I. (za 100 r.] 

listy zastawna Król. Pol, ser. II. (za 100 r.' 
5jć listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r. 
4j( listy likwidm Król, Polskiego (za 100 r,

Akcye -olejowe i bankowe: 
Akeye kolei I  roi* Ludwika po złr,

„ „ L wowsko-Ozemiow. ,  .
„ bipot. we Lwowie wpł. 300 zł.
,. bankn eal. d h, i nrzem.wKrsk. .

J £ 3 L _ M L

115 50 
1 85 

58 -  
5 60 
5 
9 47 
9 68

113 75 
1 67 

67 —
5 45 
B 45 
9 27 
9 48

101 50 
100

86 —84 —

87 25
90 25

86 -

93 -90 —

101 50-g 
90 75 2

99 50.5
88 75.2

233 — 
126 50

229 — 
123 -

Losy krajowe:
Loay miasta Krakowa 
Lośy m. Stanisławowa

W ls i tn ń  10 Stycznia.

bjś zjedn. dług państw, bank.
» srebr. 

s Obllgaeye Ind. nil. Anstr. 
_ .  ,  czeskie

• "
„ „ Dukowlń.

„ n siedmiogr.
5« węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.frank.)

Listy zastawne:
5i .  Banku naród, listy . 

galioyjskie . . . .

;alic. zakł. kred. włośo. 
akł. k. z. w Krak. w 1.18 

.  *20 
u » 36 
* a 36 

.e listy . . 
kred. austr. . . 

zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 lataoh . 
Domen, państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot . .

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 

1854

62 10 
63 30 

104 50 
102 —  

80 
84 75 
79 75 
73 75

101 25

i* aniLosy pożycz, z roku 1860 . 
_  _  ‘/i losów pożyozki austr. 

państw, z r. 1860 ; . 
Losy pożyozk. z r. 1864 g 

„ prem. poźyoiki węg. 
Losy Cqmorente . . ■

kredytowe . . .
żeglugi parowej u* 
Dunaju • • • • •
księcia Salm. . .

Falffy . .

62 25
63 45 

105
103 - |  
81
85 501 
80 50 
7b 25

101 50

99 20 
79 50 
86 
93 50 
91 25
95 50 
88 - 
04 - 
76 50

fcLll 50

96 25 
143
91

99 35

86 75 
94 50 
92 50

77 50 
112 -

96 75 
144 -
91 50

116 75 117

125 50126 50
141 50 
141 -  
26 -  
61 25

„ „ Clary
„ hr. S t  Oenois ,
„ miasta Budy
„ Windisehgraetz . .
„ hr. Waldstein . .

; » T .  : : :
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnąju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety

Galicyjskiej . . . 
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. ;północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 złr. sr, 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
KoBzycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . . 
wschodnio-węgiersk.

790
225 25 
510 -  

9009
250 25 250 75

789 -  
225 -  
508 -  
2087

44 
29 -  
29 25 
86 
29 -  
28 20 
23 25 
15 50 
15 50 
20 50

159 75 
67 -

142
141 50

161 50

95 60 
44 60 
29 75 
29 75 
36 50 
29 75 
28 40 
23 75
15 75
16 -  
20 70

219 - 210 21

Kolei austryaoko-półn.-zaohJ
Franciszka Józefa ||129 50 130 

iku anglo-austryackiego fl 99 75100 -  
Zakładu kredytowego węg.
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
*lio. hipotecznego 350 
la obrotu ogólnego 105 —105 50

160 50 
67 50

231 25 23 1 75
124 50

116
117
118 25 
102 80
108 75 
186 -
109

125 -

116 75
117 50 
119 
103 20 
109 25 
187 -  
109 50

Napoleondory 
Suwei

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyoko-Bognraiń, 

państwowej 500 fr. 
Śmisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 

„ „ 100 w. a.
„ „ w  srebr. 5yt

połud. półn. niem. 5jś 
za 100 złr. w. a. . 
byt w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr 
w srebr. 5yt za 100 złr. 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300złr. (w sr. 5yt za 1001 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w, a. 
ks.Rudolfa BOOzłr.w.a. 
w srebr. 5yt za 100 złr.

, Lloyd 100 złr, m. k. 
pragskie przem. żel. 
po 300 złr. . . .

69 40 
160 25 
153 50 
110 30

_ ?e - Srebro

icryny
eryały

angielskie
rosyjskie

Bank, pań $emieo. za 100 m. 
Rubel pap.........................

69 70 
161

110 60

101 30101 80 
95 75 

103 80 104 20

Anstr,
To#.

86 50 
79 50

100 
99 25

76 26 
78 50 
63 75

76 -

89 25

W a lu ty :

100 30 
99 75

87 
80 -

76 75 
78 75 
64

76 50

89 75

b w ń w  11 stycznia.
Dukat holenderski . . ,

,. cesarski . . .  
Półtmpeiyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. byt

n n _ », ^„ „ Banku hipoteozn.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot. gal.

11 stycz.

zastawne le f seryi . 
„ 2ej seryi .

kupon . . 
„ nowe . . 

kupon . . 
likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

„  . u bydgosl
Sosyj. pożyćzka prem. 18

płacą ządąją
9 33 9 34 ‘

11 73 U 78
9 58” 9 59‘*

100 — 100 —

57 55 57 65
1 14“ 1 14"

5 38 5 48
5 42 5 61
9 53 9 63
1 70 1 78
1 15 1 17

57 25 57 96
85 75 86 45
80 50 81 50
90 75 91 60
84 85 85 70

230 — 232 50
123 50 125 50
249 — 252 —

rub.| kop.
100 —  
100 —  

022 
100 20 

027 
89 65 
4 5 -

rabjkop.

m  M m m Ł

. 8 smąjlwaćlw
mm SkesiSwi mMismmmm w w itw ur •*»
g isM  łv**m9mm m* l*e»fc*wiUk8«,

«  «  nwSwwuSy)! «as h « M  »- fTwaływurndU* 
wwSUtMj m •»■■*#«*■»■#*”
ńioulwj w J

u»w i osobowy:’ ■ mimmny
Kmitów M p M : . . I0 .iszmo S.i* wiem. -<> 10.« *rtac» 
IjW&U! przyjazd i . . 9jh wiłsea. 5ju mao : ll.M rano,

**» mimUthmlkSz K m M w  odjazd: ■!«.» w pot
WMitmM  ps'syjazdi 19-m: po poi,

W # osobowy: pośp essny: mmsmny: osobm
Kraków  odjazd: 5.*o rano] I m  r. 9 .m . i 6,so w, |  P. 
Wiedeń przyj.: 7.usw. Asop. p .4 -r.iia .so p >  6»o i

K u  F r a a i  O godzinie 5*40 rano osobowy,
„ * 7*28 „ pospieszny.

Wroclaw przyjazd o godz. 3 po południu. 
Berlin „ » 10 wieczór.

D o  W s m e w y  i ranOt Og. 8, idzie do ̂

wa

>, pociąg wprost do Wi 
eci pociąg (uoeuy) do 
do Granicy o godz- 6

a  n im
Jsdęa
') jo*
idzie

i i n u.
z Kraku-

Cesarskie korony
dnkRt na waga317 - 319 - IBSflr109 50

Odpowiedsinlny rafdea Drukarni Jó u f Ł^em ńm .
CzoiookaMi Drukami aCM SUf,


